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O Z L A l ,  U R Z Ę D O W Y .

• p r ł ez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w b t.-l uters-

*1) 1 marca r. b , a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  pułków
dragonów: n a  w a k a n s c :  5 Kargopolskiego imienia Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajowi- 
cza, z podporuczników na s z t u b s - k a p i t a n ó w :  Zinser-
linq i Pillegrini; 6 Głuchowskiego imienia Je j Cesarskiej W y­
sokości Wielkiej Księżny Aleksandry Jćzefów nej: n a  z a s a ­
d ź  i e a r  t. 8 2 1 k s. I c z. U  Z b. P o s t .  w o j s k .  ( w « 
p r . e d l ) .  z kapitanów tu. m a j o r ó w :  Erdm an  i szwadronu 
rezerwowego Mezecki; n »  w a k a n s e : z sztabs-kapitana na
k a p i t a n a , szwadronu rezerwowego Parchomenko; z porucz­
ników na u Z t a b s - k a p i t a n ó w : A  rpaszew, Kondratjew, 
Filipoioicz i szwadronu rezerwowego Korowiczenko; z chorążych 
na p o r u c z n i k ó w :  Szewelew, lljaszeuńcz i Chełmiński;
pułków ułanów: 5 Litewskiego imienia Jego Cesarskiej Wyso­
kości Arcyksięcia Alberta Aastrjackiego, z korneta na p o r u ­
c z n i k a  Dembiński-, n a  z a a d z i e  a r t .  831 ks .  1 ćz.  I I  
Zb .  P o s t .  W o j s k ,  (w S p r z e d  ł.), 6 Wołyńskiego imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego 
Mikołajewicza, z rotmistrza na m a j o r a  Bar, pułków huzarów. 1 
5 Aleksandryjskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości W ielkie­
go Księcia Michała Mikołajewicza Starszego: z rotmistrzów na
m a j o r ó w :  Stachurski i Ingi) stow; n a  w a k a n s e :  z sztabs- 
Totmistrzów na r o t m i s t r z ó w :  Heine i Pawiow; z poru­
czników na s z t a b s - r o t m i s t r z ó w :  Ąrgarnakow, Nilcitin, 
Zołotarew, baron von Sass, hrabia Szuwalow, Perfanow  i szwa­
dronu rezerwowego: Siniełnikow, Korszun, Lermontow  i Nie- 
kliudow: z kornetów na p o r u c z n i k ó w :  K em , Swirski,
Burmeuter, Leontjew, Zimmerman, Iwkow, von der L au-  j 
nite książę Perski Akber-M irza  i Rzeczkowski; * Kłastyckie- | 
go imienia Jego Wielkoksiążęcej Wysokości Księcia Ludwika He- , 
skiefeo: z sztabs-rotmistrza na r o t m i s t r z a ,  Dziwczupolski; j 
z porucznika na s z t a b s - r o t m i s t r z a ,  Berends; p r z e -  
t r a t i z l o k o w a n i  z o s t a l i :  podporucznik 12 7 Nieżyńskie- 
go pułku piechoty Nikolski i chorąży tegoż pułku Szyszkin  —  
obydwaj do 12 Astrachańskiego pułku grenadjerów imienia J e ­
go Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewicza.

8) 2 marca r. bn p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  
urzędnik do wzmocnienia Okręgowego Zarządu Intendentury W ar­
szawskiego okręgu wojskowego, zaliczony do piechoty armji, po­
rucznik l t y ń s k i— do 116 Malujarosławskiego pułku piechoty, z 
uwolnieniem z wydziału Intendentury.

Warunki techniczne budow y i ek sp loa tacji kolei 
żelaznej N adw iślańskiej z odnogą, do Łukowa.
('Najwyżej zatwierdzone 18 listopada 1873 r.).

( Dalszy ciąg *).
V. B u d o w l e  s z t u c z n e .  P r z e j a z d y .

Mosty i  rury w ogóle.
§ 9. W szystkie mosty i rury, oprócz zastrzeżone­

go poniżej, mogą być zbudowane pod pojedynczą

r°Alosty i rury mogą być, albo murowane z kamieni 
lub cegieł, albo w części murowane, a w części meta­
lowe. °W  mostach z otworem nie więcej nad 2 sąż. do­
puszczają się zamiast żelaznych zamków, drewniane 
belki, a w mostach z otworem nie przenoszącym 1,3 
gaż, oparcia mogą być murowane albo drewniane na 
palach, według uznania Ministra D rog Komunikacji.

Otwór rur murowanych powinien być nie mniejszy 
niż O,50 saż, a żelaznych nie mniejszy niż G,33 saż.

Przy wysokości nasypów niższej od 1 saż. urządze­
nie rur nie dopuszcza się, nie zamiast nich powinny 
być zbudowane otwarte mosty.

Mosty z otworem przenoszącym 7 saż. powinny być 
zbudowane na prostych i poziomych częściach drogi.

Na mostach z otworem przenoszącym 3 saz. powin-
nv zrobione poręcze. , , . . . • .

Most na rz. Ś n i o n a  431 wiorście powinien byc
jbudowany pod pod wojną drogę.

Otwory mostów i rur.
§ 10. Otwory mostów i rur powdnny być dosta­

teczne do przepuszczania największych woc.. szys - 
kie badania potrzebne do oznaczenia wielkości tych 
otworów, powinny być d o k o n a n e  przez Towarzys wo,
aby Ministerstwo Dróg Komunikacji mogło przeświad­
czyć się. że otwór projektowany dla każdej budowy 
sztucznej, jest dostateczny do przepuszczenia najwię-
£ " j  - o d j .  w  „ v ,„ .d tL l, w ,j , t k iw y * .  m d i ™
przy wątpliwości o  dostateczności oznaczonej dla m 
stu wielkości otworu, Minister D róg K o m u n ik a c j i mo­
że upoważnić zastąpienie stałego mostu lub rury przez 
most tymczasowy, pozostawiając Towarzystwu obowią- 
zek zbudowania następnie, na rachunek kapitału za 
dowego, stałej budowy na żądanie Ministra D róg K o­
munikacji.

Podpory mostów.
§ 11. Murowane podpory mostów, do poziomu 

wysokich wód, oraz kamienie podzamkowe i murowa­
ne rury, powinny być wznoszone na cemen .

Frontowe ściany podpór wszelkich mostów, do po­
ziomu najwyższych wód, powinny być obłożone ka­
mieniami albo cegłą żelazistą na cement, a coKuł i ka-

*) Patrz Nr. 49 Dzień. Warsz.

mienie podzamkowe powinny być z kamienia cioso- 
wego.

Ostrosłupy i stoki, łączące plantę ziemną z odwr *- 
tnemi ścianami i pochyłemi skrzydłami oparć mostów 
i rur, mogą mieć jednakową pochyłość, ale powinny 
być obłożone kamieniami od podstawy do 0 ,5 saż. po­
wyżej nad poziom najwyższych wód.

Zasypanie podstaw powinno być dokonane suchą, 
nieglinkowatą ziemią.

Współczynniki oporu materjałów w mostach.
§ 12. Naprężenie na jednostkę kwadratową poprze­

cznego przecięcia materjałów w mostach nie powinno j 
przenosić powszechnie przyjętych norm, określonych. 
przez postanowienia Ministra D róg  Komunikacji.

Wzniesienie mostów nad wodą.
§ 13. Mosty powinny być o tyle podniesione nad 

poziomem najwyższej wody, żeby od dolnych powierz-, 
chni zamków mostowych do tego poziomu było coj 
najmniej 0,so saż. W  mostach systematu przekątnego,, 
przekątnie nie powinny być zalewane wysoką wodą. , 

Przejazdy.
§ 14. Liczba przejazdów przez kolej żelazną po­

winna zaspakajać miejscowe potrzeby. Rozmieszczenie 
ich podlega zatwierdź ;niu Ministra Dróg Komuni­
kacji. - #*wJ8^X1IW0T v

Przejazdy na poziomie szyn, powinny być— w gra- 
ninich planty z i e m n e j — wybrukowane lub wyżwirowane.

Spadzistość wjazdów i zjazdów przy przecięciach 
kolei żelaznej nie powinna przenosić 0 ,o5. W ysokie 
wjazdy powinny być zabezpieczone z obu stron pali­
kami.

Najmniejsza szerokość otworu wiaduktów, w razie 
poprowadzenia kolei żelaznej nad d r o g ą  przejazdową 
i najmniejsza szerokość pomiędzy poręczami wiaduktów, 
w razie przeprowadzenia drogi przejazdowej nad koleją, 
powinny być następujące: dla zwirówek, ulic wiej­
skich i dróg gubernjalnych i powiatowych— co najmniej 
2,ł0 saż., a dla dróg wiejskich i polowych— co naj­
mniej 1 ,50 saż. Szerokość wiaduktów w miastach o- 
znacza się według wskazania Ministra D rog Komuni­
kacji.

W iadukty służące do przeprowadzenia kolei żela­
znej nad drogą przejazdową, powinny być metalowe, 
albo murowane na metalowych lub murowanych pod­
porach, a wiadukty służące do przeprowadzenia drogi 
przejazdowej nad koleją mogą być i drewniane na me­
talowych, murowanych lub drewnianych podporach. 
Najmniejsza wysokość wiaduktów, licząc takową od 
powierzchni drogi przejazdowej, ustanawia się: w wia­
duktach systematu arkowego 2,50 saż. do klucza; i w 
wiaduktach systematu belkowego 2 saż. do dolnej 
belki.

W  razie przeprowadzenia kolei żelaznej na pozio­
mie drogi przejazdowej, szerokość przejazdu przez ko­
lej żelazną powinna być równa szerokości przecinanej 
drogi przejazdowej, lecz nie przenosząc 3 saż., z w y­
jątkiem ulic miejskich, dla których szerokość przejazdu 
oznacza Minister Dróg Komunikacji.

Kąt przecięcia się drogi nie powinien być mniejszy 
od 45°, i dla tego, w razie konieczności należy zba­
czać drogi przejazdów e dla nadania im prostszego 
przecięcia.

Przy .przejazdach na poziomie kolei powinny być 
wznoszone rogatki, a zewnątrz miast i wsi—domki stra­
żnicze. Jeden domek strażniczy może służyć dla kil­
ku przejazdów', jeżeli jest odległy od tych przejazdów 
nie więcej jak na 150 saż. i jeżeli na to nastąpiło u- 
poważnienie Ministerstwa Dróg Komunikacji. Prze­
jazdy dla dróg polowych mogą być pozostawiono bez 
zabezpieczenia tylko w  tych w y ją tk o w y c h  wypadkach, 
kiedy przejazd, nie wymagający ciągłej jazdy, pozosta­
je na odpowiedzialności miejscowych obywateli.

V I. G ó r n a  b u d o w a .
Szerokość drogi.

§ 15. Normalna szerokość drogi, licząc pomiędzy 
wewnętrznemi kantami szyn, oznacza się na 0 ,714 saż. 
(5 stóp), a szerokość międzydrogi, licząc takową po­
między wewnętrznemi kantami skrajnych szyn dwóch 
dróg, powinna być nie mniejszą od 1,5 saż. na stacjach 
i nie mniejsza od 1 saż. na drodze pomiędzy stacjami.

Balast.
§ 16. Warstwa balastu powinna być ze żwiru, albo 

z czystego, nieglinkowatego, dostatecznie grubego pia­
sku, albo z szabru. Średnia grubość warstwy powinna 
być nie mniejsza od 0,20 saż.

Szerokość warstwy balastu powinna być: przy po-
jedyńczej drodze co najmniej 1,5 saż., a przy dwóch 
i więcej drogąch odległość od wewnętrznego kantu 
skrajnej szyny każdej drogi do górnego kantu balastu 
powinna wynosić co najmniej 0 ,393 saż. (2 „ 5 stóp).

W ogóle na wiorstę górnej budowy drogi poje­
dynczej powinna być dostawione balastu co najmniej 
230 saż. kub., przyczem nierozs/pany przed otwarciem 
ruchu balast, powinien być zachowany do rozsypania 
takowego w miejscach, gdzie okaże się potrzebnein 
pogrubienie warstwy balastu podczas eksploatacji. 

Podkłady.

okrągłego drzewa, przepiłowanego na połowę — jeżeli 
grubość drzewa ma co najmniej całkowite 6 ,5 werszków, 
albo obciosanego z dwóch stron—jeżeli grubość drze­
wa jest mniejsza od 6,. werszków, ale większa od 5,5 
werszków i przytem obciosanego tak, żeby grubość 
pomiędzy ścianami obciośanerni była nie mniejszą od 4 
werszków. Gatunek drzewa, z którego mają być zro­
bione podkłady, określa Minister D i óg Komunikacji, 
odpowiednio do miejscowych warunków.

Na wiorstę drogi pojedyńczęj powinno być poło­
żone od 1,314 do 1,400 sztuk podkładów, stosownie do 
długości szyn.

Szyny.
§ 18. Szyny żelazne powinny mieć wagi co naj­

mniej 24 funtów ruskich na stopę bieżącą. Szyny żela­
zne mogą być zastąpione przez stalowe, przyczem waga 
ich może być zmniejszona, za upoważnieniem Ministra 
D róg Komunikacji, do 20 funtów ruskich na stopę bie­
żącą. Normalna długość szyn ustanawia się od 20 do 
24 stóp; ale do 10°/0 całej ilości szyn, może mieć i 
mniejszą długość, nie mniejszą jednak od 15 stóp.

Kształt i rozmiary szyn powinny być określone przez 
szczegółowe rysunki, naturalnej wielkości szyn. l ’o- 
mieniono rysunki powinny być zatwierdzone przez M i­
nistra Dróg Komunikacji.

Próba trwałości szyn.
§ 19. Po dostawieniu szyn na linję, takowe^ powin­

ny być poddawąne próbie stosownie do przepisów, u- 
stanowionych w tym przedmiocie przez Ministra Dróg  
Komunikacji. Próbie może być poddawane do pół pro­
centu każdej partji dostawionych szyn, i jeżeli takowe 
wytrzymają ustanowione próby, to próbowana partja 
szyn przyjmuje się, w przeciwnym zaś wypadku zabra- 
kowywa się.

Towarzystwo obowiązane jest dostarczyć wszystkie 
niezbędne środki do odbywania próby szyn. Rząd za.- 
strzega sobie prawo odbywania tych prób tak na miej­
scu produkcji szyn, jak i po dostawieniu ich na linje.

Droga szynowa.
§ 20. Szyny powinny być położone na jedną drogę, 

z dostateczną ilością dróg rozjazdowych i zapasowych, 
których ogólna długość powinna wynosić co najmniej 
'/9 całej długości kolei. Określone w Ustawie odnogi 
kolei, oraz boczne jej odnogi do fabryk i kopalni nie 
wchodzą do rachunku dróg rozjazdowych i zapaso- 
wych.

Spójnie szyn­
ki 21. W prostych częściach kolei szyny powinny 

być położone z zetknięciami bez podpory, przyczem na  
podkładach najbliższych zetknięcia, powinny być po- 
dłożone pod szynę żelazne siodełka. Szyna powinna 
być przybita do każdego podkładu dwoma goździami.

Na krzywiznach kolei, opisanych promieniem mniej­
szym od 500 saż., zetknięcie może być albo bez pod­
pory, albo na podkładzie; jeżeli jest bez podpory, to 
na podkładach najbliższych od zetknięcia powinny być 
umieszczone siodełka podwójnej szerokości, do których 
szyna przymocowywa się 4 goździami; jeżeli zaś tako­
we jest na podkładzie, to siodełko _ podwójnej szero­
kości używa się tylko na podkładzie zetknięcia, a na 
innych zewnętrzna szyna powinna być przybita 3 goź- 
dziami, a wewnętrzna 2 goździami. . . .

Szyny powinny być spojone w zetknięciach żela- 
znemi panewkami, długości po 20 cali każda i ptzy-
śrubowane 4 mutrami.

Kształt i rozmiary spójni okrislają się przez szcze­
gółowe, zatwierdzone przez Ministerstwo D rog Komu­
nikacji rysunki, naturalnej wielkości spójni.
V II S t a c j e ,  k o s z a r y  i d o m k i  s t r a ż n i c z e .

Stacje.
§ 22. Ogólna liczba stacij, wraz z krańcowemi po­

winna być nie mniejsza od 23, z nich:
Stacij 1 klasy 1

~  *  II  „ 2
„ H I » 9
” 1V ” U i • i a r  i - iOgólna liczba różnego rodzaju budowli stacyjnych,

wymieniona jest w przygotowawczym kosztorysie, do- 
łączonym do przygotowawczego projektu.

Rozdział tych budowli pomiędzy stacje odbywa się 
za z a tw ie r d z e n ie m  Ministra D r ó g  Komunikacji.

Rozmieszczenie budowli stacyjnych powinno czynie 
zadość przepisom o krańcewem przybliżeniu budowli 
do dróg kolei żelaznych, stosownie do postanowienia 
Ministra D róg Komunikacji.

dla parowozów i warsztatów, mogą być albo murowa­
ne, albo drewniane na murowanych fundamentach, zaś 
rem izy dla parowozów i warsztaty powinny być konie­
cznie murowane.

W  budowlach wodozbiorowyeh naczynia do wody 
powinny być ustawione na niepalnych podporach.

Dachy remiz dla parowozów, warsztatów, krytych 
platform towarowych, pomp i budowli pasażerskich II  
klasy powinny być z materjału niepalnego, a jeżeli do 
nich użyta będzie blacha żelazna, takowa powinna być 
ruska. Dachy innych budowli stacyjnych mogą być 
z tarcic, gontów, dranic, dachówki i tektury smołow- 
cowej.

Powierzchnia budowli stacyjnych.
§ 24. Wewnętrzny lokal budowli pasażerski, prze­

znaczony wyłącznie dla pasażerów i dla służby stacyj- 
nej (opróez mieszkań dla urzędników) powinien mieć:

W budowlach pasaż. II  klasy co najmniej 100 saż. kw.
„ t, >, U l  >> »» »> » ’>
,, „ IV  ,, ,, ,, ' 50 ,, ,,

Na stacji I klasy może być wzniesiona budowla pa­
sażerska II k la sy .)  :• ' •; -u, . . .. f.j

W  wyżej oznaczonych rozmiarach nie liczy się po­
wierzchnia zajmowana przez ściany.

N ie inniej połowy tej przestrzeni przeznacza się 
właściwie pod lokal dla pasażerów _ i po 12 saż. kw. 
dla służby pocztowej na stacjach I i II  klasy.

Platformy przy budowlach pasażerskich i pośrednie 
pomiędzy drogami, powinny być: albo wysokie — na 
poziomie podłogi wagonów; albo nizkie— na poziomie 
najniższych stopni wagonów: ale w każdym razie po­
winny być jednakowej wysokości na całej kolei.

Na stacjach I i II  klasy powinien być zbudowany 
nad platformą pasażerską daszek, długości co najmniej 
40 saż., zwieszający się przynajmniej do najbliższej 
szyny.

Remizy dla parowosow i warsztaty.
§ 25. Remizy dla parowozów powinny obejmować 

w sobie łącznie, 50 parowozów.
Warsztaty do wielkiej i małej reperacji taboru rucho­

mego powinny obejmować w oddziałach zbiorowych co 
nńjmniej 15 parowozowi 30 magazynów pasażerskich. Po­
winny być one należycie wykończone, odpowiednio do 
sumy wyznaczonej w tym celu w przygotowawczym ko­
sztorysie i oddzielnym wykazie dołączonym do wyko­
nawczego projektu kolei (punkt i § 3).

Oprócz miejsc dla wagonów w warsztatach powin­
ny być dla nich zbudowane wozownie wagonowe, o- 
gólnej objętości na 12 wagonów pasażerskich.

Towarowe platformy i  packhauzy.
§ 26. D o składania na stacjach towarów powinny 

być urządzone platformy, szerokości 3 ,5 saż., z dre­
wnianą podłogą lub brukiem na murowanych lub dre­
wnianych kozłach, lub z murowanemi ściankami zasy- 
panemi ziemią. Ogólna długość wszystkich platform 
powinna wynosić co najmniej 1,494 saż., z których co 
najmniej 498 saż. powinno być pod dachem niepal- 
nym.

Oprócz tego powinno być zbudowane co najmniej 
436 saż. kw. packhauzów towarowych.

Rozdział packhauzów i platform towarowych pomię­
dzy stacje, odpowiednio do potrzeb ruchu tovrarowego, 
podlega zatwierdzeniu Ministra Dróg Komunikacji.

W  miejscach, gdzie zażąda Ministerstwo Dróg K o­
munikacji, powinny być zbudowane przy packhauzach 
towarowrych, opalane kantory towarowe na rachunek o- 
bowiązkow ej dla Towarzystwa powierzchni domów mie­
szkalnych (§28). Kantory towarowe, stanowiące przy­
budowanie do packhauzu, powinny być oddzielone od  
niego brandmurami.

Podczas budowy kolei, może być zbudowana, za u- 
poważnieniem Ministra D róg Komunikacji, tylko poło­
wa całej obowiązkowej długości platform, ale z zastrze­
żeniem, że Towarzystwo będzie obowiązane, na pierw­
sze żądanie Ministra D róg Komunikacji, zbudować po­
zostałą ich część. {Dok. nast.)

Na stacjach gdzie droga się łączy z muemi koleja­
mi, budowla pasażerska może być wspólna z należącą 
do tych ostatnich, jeżeli na to nastąpi upoważnienie 
Ministra D róg Komunikacji, przyczem jednakże Towa­
rzystwo* obowiązane jest rozszerzyć, na żądanie M ini­
stra Dróg Komunikacji istniejącą budowlę pasażerską, 
za pomocą przybudować.

N a stacji granicznej powinny byc urządzone niezbę­
dne drogi ze wszystkiemi przyrządami dla dogodnego 
i prędkiego przeładowywania towarów z jednyc i wa 
gonów do drugich, oraz gmach celny, «  "£0 ,num:-
któw, zatwierdzonych przez Ministra D „

§ 17. Podkłady powinny mieć długości oo najmniej i Systematu budowy b . ’ oprócz remiz
l , ls saż. (8 stóp). Przysposabiają sią one z dobrego § 23. W szystkie budowle stacyjn ,  P

Okólnik Ministra Spraw W ew nętrznych do Guberna­
torów .

{24 lutego 1874 roku, N r. 217).
Za porozumieniem się Ministerstwa Finansów z Kon­

trolą Państwa, Ministerstwem S p r a w i e  iwo»ci i . im 
sterstwem Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  wydane zostało, wy- 
jaśnione w okólnikach M i n i s t e r s tw a  Finansów 3 czer-

,o - a  i v 1 9  042 i z I 9  marca 1871 roku 
7 6,218 ir0\liniśterst)W S p ^ w  Wewnętrznych, De- 

?  ,  t  otm-skiefro z 22 czerwca 1870 roku
r S eni U 26 kwietnia 1871 roku .Y? 89 rozporzą-
1 • ibv kasy miejscowe, na zasadzie art. 137
(lżenie, a y  urzepi8ów o wyznaczeniu wypłat pie- 
szczegółow y^pR c^y Zarłądom Polioyj uyiu> w kształ- 
"•'^ńfrszusów, do wysokości 75 rub. na jeden raz, dla 
d o k o n y w a n i a  z nich wypłat kosztów podróży lekarzom  
d e l e g o w a n y m  w sprawach śledczych, kryminalnych i 
l e k a r s k o -policyjnych, z składaniem co do tych kosztów  
podróży wyjaśnionych w pomienionych okólnikach ra­
chunków usprawiedliwiających. Obecnie przy działaniu 
nowo wprowadzonego porządku wypłacania'pom ienio­
nych kosztów podróży, Kontrola Państwa napotkała
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wątpliwość w przedmiocie zaznaczeń Zarządów Poli­
cyjnych przy wypłacie piei iędzy: czy na rachunek skar­
bu, czj też winnych powinien być zaliczany ten roz-

W  skutku tego, za porozumieniem Kontroli Pań­
stwa z Ministerstwami Finansów i Spraw Wewnętrznych, 
uznano za konieczne uftanowić przepis, aby Zarządy 
Policyjne, obecnie obowiązane na forszusowych, z po­
wodu delegacij, rachunkach poświadczać właściwość do­
konanych według nich rozchodów, wyjaśniały zarazem 
szczegółowo: z jakich delegacij i jaka mianowicie suma 
z otrzymanego przez nie forszusu podlega zaliczeniu 
na zaległość na rachunek winnych, a jaka powinna być 
przyjęta na rachunek skarbu; w wypadkach zaś prze­
widzianych w art. 1,086 Ust. o Sł. Rząd., mianowicie 
kiedy przy delegowaniu lekarza nie można jeszcze 
wiedzieć, przed ukończeniem sprawy, czy na rachu­
nek winnego powinien być zaliczony ten rozchod, 
aby Zarządy Policyjne robiły i o tern odpowie­
dnie zaznaczenie, a Kasy wnosząc wskazane przez Za­
rządy Policyjne zaległości do swych rachunków, robiły 
obok odpowiednich pozycij rachunków forszusowych 
osobne o tem zaznaczenia i potem już składały te ra­
chunki do rewizji Izbie Kontroli.

O powyższem mam honor zawiadomić j. wielmożne­
go pana, dla wydania, stosownie do tego, właściwego 
rozporządzenia Zarządom Policyjnym gubernji.

* Departament Telegrafów. W ^  41 Gońca Urzędo­
wego było podane o przerwaniu komunikacji telegrafi­
cznej w Japonji na linji powietrznej pomiędzy Nanga-
saki a Simonosaki. .

Obecnie otrzymano doniesienie, że wymiana kore­
spondencji pomiędzy temi miastami odbywa się bez 
przerwy i depesze przesyłają się kilka razy na tydzień 
łódkami, przyczem przejazd ti wa tylko kilka godzin.

* Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznomi g u - 
bernij W arzzawskiej i Siedleckiej, pełuiący obowiązki starszego 
pomocnika nadzorcy S-go okręgu Zarządu akcyzuego gubernij 
W arszawskiej i Siedleckiej, asesor kolegjslny A leksander Fan- 
leratjew, z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  n z t e j  posadzie, od 1 
m arca 18 7 4 roku.

* Bank Polski, podaje do wiadomości publicznej, ie  licy­
tacja na  sprzedaż zastaw ionych, a  n i e  wy kupionych i w właści­
wym czasie nie prolongowanych kosztowności, rozpocznie s.ę z 
dniem  8 (2 0 ) kw ietnia r. b. 1 4 9 5 .

* Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego, podaje do po­
wszechnej wiadomości, że stosownie do artyku łu  2 5 4  Instrukcji 
z dnia 9 (3 1) lipca 1 84 0 r ., czynności Banku Polskiego zawie­
szają się przez W ielki T y dzień , święto Zm artw ychw stania po­
przedzający. 1494 .

* Zakład wód mineralnych w Ciechocinku, którego
wody skuteczne są: na cierpienia skrofuliczne w ro­
zmaitych postaciach i zniszczeniach, choroby z wadli­
wego trawienia pochodzące, reumatyzm, arthritis, ne- 
wralgie, sparaliżowania, następstwa po chorobach wene­
rycznych, wyrzuty skórne, choroby dróg urynowyeh i 
rodzajnych, niepłodność, skir i t. d., otwarty będzie do 
użytku publicznego od dnia 8 (20) maja do końca 
września. < .

W zrastająca wziętość wód pomtanionych, sprowa­
dza coraz większą liczbę gości na kurację, pomiędzy 
któremi przybywa stosunkowo zbyt wielka ilość osób 
ubogich, żądających bezpłatnej kuracji, które zjawiając 
się zwykle podczas największego zjazdu, mianowicie w 
drugim sezonie, powodują natłok i zamieszanie w ła­
zienkach, przez co administracja miejscowa nieraz by­
wa postawioną w zupełnej niemożności zadowolnienia 
swoich gości, gdy tymczasem w pierwszym i trzecim 
sezonie,'kiedy łazienki są wolniejsze i kiedy właśnie 
ze wszelką dogodnością i dla siebie i dla zakładu, tej 
kategórji chorzy mogliby się leczyć, najmniej ich się 
pojawia.

Lubo zakład kąpielowy nie odmawia pomocy oso­
bom niezamożnym, przy dotychczasowym jednak stanie 
rzeczy, nie jest w możności temu zadaniu podołać i dla 
tego Komitet Główny Z a riąd w jący  Zakładem wód mi­
neralnych W Ciechocinku widzi się zniewolonym podać 
do powszechnej wiadomości następujące przepisy:

1. Wszyscy potrzebujący bezpłatnej kuracji u wód 
mineralnych w Ciechocinku, będą ją mieli sobie udzie­
loną jak  dotąd i na zasadach dotychczasowych, ale tyl­
ko w perjodach stale oznaczonych, a mianowicie w pier­
wszym sezonie, to jest od dnia 8 (20) maja do końca 
czerwca i w trzecim sezonie od 8 (20) sierpnia do 
końca września.

2. Zwolnienie od tego przepisu będzie mogło ua- 
stąpić jedynie dla osób mogących odbywać kurację tyl­
ko podczas wakacji szkolnych lub ferji sądowych, a 
mianowicie: dla profesorów, nauczycieli, nauczycielek, 
i w ogóle osób do służby szkolnej i zakładów nauko­
wych należących, jak  również uczniów i wychowańców 
tychże szkół i zakładów, a także dla osób w sądownic­
twie służących. Samo przez się rozumie się, że wszyst­
kie osoby tych kategorij, posiadać winny kwalifiacje 
dla pozyskania bezpłatnej kuracji wymagane.

3. Ubodzy starozakonni na koszt dozorów bożm- 
cznych leczeni, będą przyjmowani na kurację na wszy­
stkie sezony, wszakże pod tym koniecznym warunkiem, 
żeby obok świadectwa lekarskiego, kwalifikującego ich 
do kąpieli w Ciechocinku, przynosili z sobą deklaracje 
dozorów bóżniczych przez właściwy nąagistrat lub wój­
ta gminy poświadczone, iż koszta kuracyjne po poda­
niu przez zakład rachunku, będą później za nich z fun­
duszów lub ze składek gminnych zaspokojone, bez te­
go bowiem bezwarunkowo na kurację przyjętemi nio 
będą.

Uprzedza się w końcu wszystkich pragnących od­
być kurację w Ciechocinku bezpłatnie, iż powyżej po­
dane przepisy bądą ściśle wykonywane, i żo zatem dla 
u n i k n i e n i a  próżnych kosztów podróży i zawodu, należy 
p r z y b y w a ć  do Ciechocinka w porze właściwej.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIAU0B0ŚC1 KRAJOWE.

' Kwatery w naturze dla wojsk, tak  po miastach 
i po w siach gubernji Płockiej, wyznaczają się u 

ieicieli domów na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 
maja 1868 roku taryfy kwaterunkowej, tak dla 
ik jak i dla stopni innych wydziałów, a uuanowi- 
straży ziemskiej, gubernjalnych i powiatowych ża­

lów żandarmerji i urzędników do spraw włosciau- 
h w Królestwie Boiskiem, W ciągu naprzykład 
l roku, zaopatrywane były w kwatery następujące, 
stytujące w gubernji oddziały wojskowe: sztaby o-ej 
izji piechoty, 21 Muromski pułk piechoty imienia 
o Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia W acła- 
Konstantynowioza, 22 Niższonowogrodzki pułk pie- , 
ty, 23 Nizowski pułk piechoty, pułk kozaków Doń- j 
ih Ae 16, 2 i bataljon 14 don ieck iego  pułku pie- 1 
ty, 2-y bataljon 24 Symbirskiego pułku piecho- 1

ty, płocki miejscowy bataljon gubernjalny H  57, 
1-y połowy park inżynierji i dwa pół-bataljony ponto- 
nicrów. Ogólna liczba wojsk w gubernji w tym roku 
wynosiła około 8,000 ludzi. Z nich, tylko nieznaczna 
część (716 ludzi) mieściła się w koszarach wydziału in­
żynierji, inne wojska kwaterowały w domach prywa­
tnych, czasowo urządzanych, w miarę możności, do po­
stoju kwaterunkowego. Ale te  ostatnie nie czynią za­
dość ani warunkom hygjenicznym, ani potrzebom go­
spodarskim. W  ogóle umieszczanie postoju wojskowe­
go w domach prywatnych przedstawia wiele niedogo­
dności dla niższych stopni i połączone jest z skrępowa­
niem dla właścicieli. Usunięcie napotykanych trudno­
ści jest możliwe tylko przez zbudowanie w tym celu od­
dzielnych gmachów, zastosowanych wyłącznie do po­
trzeb i wymagań rozkwaterowania koszarowego. W  o- 
bec tych okoliczności, w przeświadczeniu o całej konie­
czności i pożyteczności urzeczywistnienia tego, płocki 
rząd gubernjalny stosując się do wskazówek i instruk- 
cij wydanych w tym przedmiocie przez zmarłego je- 
nerał-feldmarszałka, namiestnika w Królestwie, hrabiego 
Berga, i uznając za możliwe zbudowanie takich loka­
lów tylko drogą przedsiębierczości prywatnej, jeszcze 
w 1871 roku wezwał kilku zamożniejszych właścicieli 
domów, aby podjęli się budowy koszar własnym ko­
sztem i na własnym gruncie; ze strony administracji 
zaś obiecano przyjść w pomoc przez udzielenie pożycz­
ki, do wysokości ustanowionej przez prawo, z ekonomi­
cznych funduszów miejskich. W obec podanych zarnz 
potem deklaracij od kilku osób, co do podjęcia się bu­
dowy koszar swoim kosztem, ułożony został normalny 
plan koszar drewnianych. Plan ten był roztrząśnięty 
i zaaprobowany przez byłego namiestnika. Następnie 
rząd gubernjalny zawarł umowę z niektórymi właści­
cielami domi w, którzy w 1872 roku przystąpili do bo­
dowy koszar i w tymże roku ukończyli takową, a mia­
nowicie: w mieście gubernjalnym Płocku, murowany 
dwupiętrowy z suterenami, rozległy dom, w którym mo­
że być umieszczone 450 ludzi i dwie oficyny drewnia­
ne, na 335 ludzi; w mieście Mławie—dwie oficyny dre­
wniane na 365 ludzi i w m. P łońsku—dwie oficyny dre­
wniane na 280 ludzi. Wszystkie koszary drewniane 
zostały zajęte przez żołnierzy w 1872 roku, w kosza­
rach zaś murowanych postawiono wojska w sierpniu 
roku zeszłego. Budowa koszar dokonana była bardzo 
dobrze, z wszystkiemi niezbędnemi dogodnościami. 
Pod tym względem zasługują na szczególną uwagę mu­
rowane koszary w Płocku i drewniane w Mławie. 
Przy oglądaniu ostatnich prze* dowodzącego dywizją, 
znalezione zostały one w ta c wzoryni stanie, że jenarał-lej- 
tnant Szebaszew uznał za słuszne wnieść do zwierz­
chności przedstawienie o nagrodzenie medalem właści­
ciela domu, kupca 1-ej gildji A ltra, za jego troskli­
wość o potrzeby i dogodności żołnierzy, umieszczonych 
w zbudowanych przezeń koszarach. W  taki sposób 
w ciągu 1872 roku zbudowano 1 murowany i 6 dre­
wnianych domów, dla koszarowego umieszczenia w 
nich żołnierzy, razem na 1,530 ludzi.

* Hodowla bydła W gubernji Lubelskiej znajduje się 
w dość zadowalniającytn stanie. Bydło rogate rasy 
miejscowej, zresztą jest drobue i hoduje się przeważnie 
w pomoc gospodarstwu wiejskiemu; na rzeź zaś używa 
się przeważnie bydło przypędzane z wewnętrznych gu- 
bernij. Bydło rasy szwajcarskiej, algawskiej i innych, 
hoduje instytut gospodarstwa wiejskiego w Nowej Ale- 
ksandrji, oraz niektórzy znaczniejsi obywatele. Owce 
cienkowełniste i ras ulepszonych hodowane są w wielu 
dobrach. W ełna wywozi się po większej części do 
Warszawy, na jarm ark rozpoczynający się corocznie 
w czerwcu.

", Ceny targow e bydła, ib o ia  i innych artykułów  ży­
wności w mieście Suwałkach, od 13 (25) lutego do 20 
lutego (4 marca) 1874 roku. Za konia od 25 do 
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub. 50 kop., za 
wieprza od 15 do 30 rub., za owcę lub barana od 2 
do 3 rub. 50 kop.; za czetwert: żyta 8 rub. 90 kop., 
jęczmienia 5 rub. 50 kop , owsa 4 rub. 40 kop., gryki 6 
rub., grochu 8 rub. 90 kop., kartofli 2 rub. 45 kop.; 
xa czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczmień - 
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go ga­
tunku 70 kop.; za funt: ohleba pytlowego 3 1/3 kop., 
razowego 2 ‘/a kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
8 l/s kop., 2-go gatunku 7 1/3 kop., cielęciny 6 x/a kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8!/j 
kop., baraniny 5 l/a kop. (Dzień. Gub. Suw.).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W wystawie księgarni panów Altenberg i Robit- 

schek na Krakowskiem Przedmieściu, od kilku dni za­
ciekawieni przechodnie przyglądają się fotografji wię­
kszych rozmiarów, wyobrażającej Najjaśniejszą Rodzi­
nę. Fotografia ta wykonana została w zakładzie foto­
graficznym pp. Klassena, sStegemana i Spółka w Pe­
tersburgu, podług rysunku p. Iwansona.

Z INNY Oil GUBERNJl

Z S E W A S T O P O L A .
(Korespondencja Dziennika Warszawskiego).

D n ia '22 lutego (6 Marca) 1874 r.
Dzień poświęcony pamięci zaszczytnej obrony Se­

wastopola, obchodzony był tu wczoraj, skromnie wpra­
wdzie, lecz serdecznie i rzewnie.

Pi‘zed godziną 2-gą po południu, dziekan klaszto­
rów djecezji tauryckiej, archim audryta ohersonezki E u- 
genjusz, odprawił w asystencji duchowieństwa nabożeń­
stwo żałobne przy grobach naszych admirałów: Łaza •
rewa, Nachimowa, Korni łowa, Istomina i Karpowa, tu­
dzież za dusze wszystkich prawosławnych „wodzów 
zwycięzkich i żołnierzy poległych, oraz wszystkich o- 
brońców wiary i prawdy, którzy w chwili próby odda­
li życie swoje za braci swoich." Na tem nabożeństwie 
obecnymi byli: naczelnik okręgu miejskiego sewasto- 
polskiego, jenerał-adjutant P. A. Pereleszyn, jenerało­
wie, prezydent miasta i wszystkie osoby urzędujące.

Archimundryta Eugenjusz miał przy tej sposobności 
mowę wypowiedzianą z uczuciem i przyjętą z rozrze­
wnieniem.

O godzinie 2 1/t, w sali K lubu szlaoheckiego( zgro­
madzono się na obiad, który był zastawiony ua 60 osób 
i którego urządzenie bardzo piękne zawdzięczać należy 
pułkownikowi od itiżenjerów wojennych, K. E. Hem- 
melmanowi.

Podczas obiadu, jenerał-adjutant Pereleszyn wzniósł 
przedewszystkiem toast za zdrowie Jego Cesarskiej Mo­
ści i całego Domu Panującego, przyjęty głośnem, je- 
dnomyślnein wynurzeniem uczuć wiernopoddańczych, 
przyczem muzyka wykonała hymn narodowy „Boże Ce­
sarza chroń". D rugi toast wzniesiony był przez tegoż 
jenerała za zdrowie Ich Cesarskich Wysokości W iel­
kich Książąt M ikołaja Mikołajewicza i Michała Miko- 
łajewicza, którzy brali udział osobisty w obronie S e­
wastopola. Następnie admirał P. J . Kiśliński zapropo­
nował toast za zdrowie wszystkich obrońców Sewasto­
pola; z tych niektórym, jak  również Najwyższym O so ­
bom, posłane były jednocześnie telegramy; posłano ta ­
kowe między innemi: jenerał-adjutantowi P. Ł. Kotze­
bue do W arszawy i jenerał-adjutantowi E. J .  Todtle- 
benowi do Petersburga. Obecny na obiedzie, w licz­
bie zaproszonych, zwykły nasz gość, archimandryta 
Eugenjusz, życzył zdrowia wojownikom wszechrosyj- 
skim wszelkioh rodzajów broni. Dowódca brygady 13-ej 
dywizji piechoty, jenerał-m ajor W. J . Janowski, wzniósł 
toast za zdrowie walecznego obrońcy Sewastopola, na­
czelnika okręgu miejskiego, jenerał-adjutanta, wice-ad- 
m irała A. P. Pereleszyna. Dowódca 13-ej brygady ar- 
tylerji, M. M. Suehomlin, wzniósł toast za zdrowie by­
łego komendanta Sewastopola, admirała P. J . Kiśliń- 
skiego, którego wszyscy obecni powitali przeciągiem 
„hura." W końcu, jenerał-adjutant Pereleszyn, w kró­
tkich, lecz serdecznych wyrazacłi, zaproponował toast 
za zdrowie wszystkich obecnych i za przyszłość dro­
giego Sewastopola, przyczem wynurzył życzenie, ażeby 
teraźniejszość Sewastopola została jak  najprędzej uorga- 
nizowana i utrwalona, na pociechę i radość wszystkich 
prawdziwych sewustopolozyków. Ściśle zespolone kółko 
pozostałych przy życiu bohaterów Sewastopola długo je ­
szcze zabawiło w sali Klubu, gdzie zaproszeni go­
ście witali osobno ukochanych czarnomoroów i cieszyli 
się z oglądania wśród siebie naszego czcigodnego na­
czelnika okręgu miejskiego, jenerał-adjutanta Perele­
szyna, w którym pokładamy teraz całą naszą nadzieję 
co do urządzenia Sewastopola, jako miasta i portu.

Sewastopolczyk.

* Jenerał-gubernator moskiewski, jenerał-adjutant 
książę Dołgorukow, na złożone Jego Cesarskiej W y­
sokości Cesarzewiczowi Następcy Tronu, w dniu 26 lu ­
tego (10 marca), powinszowania z powodu rocznicy Je  
go urodzin, miał szczęście, jak  donosi Rurki Inw., otrzy­
mać od Jego Cesarskiej Wysokości, tegoż jeszcze dnia, 
następujący telegram:

„Cesarzewiczowa i J a  dziękujemy szczerze miesz­
kańcom Moskwy i wam, kochany książę, za złożone 
powinszowania.”

* Dnia 27 lutego, w ruskiem Towariystw ie techni-
cznem, pod prezydencją M. F . Egerstroma, odbył się 
drugi odczyt L. P . Siemieczkina: „O  znaczeniu por­
tów handlowych dla żeglugi kupieckiej na morzu w 
ogólności, dla ruskiej zaś żeglugi morskiej w szczegól- 
ności.“ Odczyt ten jest rezultatem badań prelegenta co 
do stanu teraźniejszego naszych portów noworosyjskich, 
zwłaszcza zaś Odesy. Zastanawiał się on nad życiem 
statków kupieckich w przystani, nad ładowaniem na 
takowe i wyładowywaniem z nich, przyczem wykazał 
wady w organizacji naszych portów i brak energiczne­
go i szybkiego sądu. Ciekawy ten odczyt odznaczał się 
wielkim talentem i znajomością rzeczy.

O środkach zmierzających do polepszenia naszych 
portów handlowych, p. Siemieczkin mówić będzie w j e ­
dnym z swych następnych odczytów.

* W szkołach junkrÓW. przedmioty specjalne wykła­
dane były dotąd podług skryptów układanych przez 
samych nauczycieli. Niektóre z tych skryptów wyda­
ne zostały nakładem szkół junkrów, zarządu głównego 
zakładów wojskowo-naukowych lub samych autorów, 
po poprzedniem przejrzeniu takowych przez dwie lub 
trzy szkoły.

Obecnie, po atanowczem określeniu kursu prze­
dmiotów specjalnych w szkołach junkrów, komisja u- 
stanowiona w lecie 1873 roku przy zarządzie głównym 
zakładów wojskowo-naukowych, uznała za niezbędne:

1) Zredagować nowe programy, z zastosowaniem ta­
kowych do wymagań specjalnego wykształcenia ofice­
rów frontowych i z pogodzeniem ich znabytem w  pra­
ktyce wykładów w szkołach doświadczeniem co do 
wszystkich przedmiotów speojalnych, przyczem należy 
mieć na wid >ku podniesienie w pewnym stopniu wia­
domości wymaganych od ’tych, którzy przechodzą do 
wyższej klasy.

2) Na napisanie książek do wykładów w szkołach 
rozpisać zawczasu konkurs, z dołączeniem programów 
i z oznaczeniem stosownego wynagrodzenia dla auto­
rów, którzy odpowiedzą zadosyć wymaganiom, które 
to wynagrodzenie ma być udzielane z funduszów szkół 
junkrów.

3) Rozpisanie konkursu ma być rozpoczęte od tych 
przedmiotów, dla których posiadane książki szkolne są 
już przestarzałe (fortyfikacja), lub wymagają znacznego 
przerobienia (taktyka i topografia).

4) Przeglądanie książek szkolnych, jakie napisane 
zostaną dla uzyskania nagrody konkursowej, powierzyć 
osobnej komisji przy zarządzie głównym zakładów 
w ojsko wo- nauko wych.

Projekt powyższy, po zatwierdzeniu takowego przez 
Ministra Wojny, wprowadzany jest obeonie w wyko­
nanie.

* W Lefortowie, jak  donosi Grażdanin, księżna Sza- 
chowska urządza ogrom il| ochronę dla 300 chorych nie 
wyleczalnych. Buduje się dla tej ochrony nowy gmach. 
Pod zarządem księżny Szachowskiej znajduje się obe­
cnie zgromadzenie sióstr miłosierdzia, które posyła ona 
do szpitali moskiewskich.

* Dziennik St. Petersb. Wied. z wiarogodnego źró­
dła donosi, że w początku marca z Petersburga udaje 
się przez Syberję, do Pekinu, w ypraw a, przy współu­
dziale ministerstwa spraw zagranicznych i ministerstwa 
finansów. Celem wyprawy jest zbadanie warunków han­
dlu herbatą i okazująca się konieczną zmiana naszego 
traktatu handlowego z Chinami.

Z N I E M I E C .
(od naszego korrespondmta).

Ostatnie posiedzenia parlamentu niemieckiego, 
poświęcone rozprawom nad kwestjami mniejszej wagi,

nie przedstawiają szczególnego interesu, pomijam je 
przeto milczeniem. Prace komisij parlamentarnych czy­
nią znaczne postępy i mają być wkrótce ukończone. 
Wiadomo wam zapewne, że złożone przez rząd proje- 
kta do praw co do zreorganizowania ustawy przemy­
słowej oraz w przedmiocie prasy, ulegają w komisjach 
znacznym zmianom; zaprowadzane są także zmiany, 
jakkolwiek w mniejszych rozmiarach, w projekcie re ­
organizacji armji; zdaje się atoli, żą komisja roztrząsa­
jąca ten projekt okazuje gotowość do przyjęcia jedne­
go z artykułów najważniejszych, tego mianowicie, któ­
ry wzbrania osobom zostającym na służbie w wojsku, 
korzystać z prawa głosu przy wyborach i z prawa wy­
bieralności, zarówno do parlamentu niemieckiego, jak  i 
do sejmu (wyjątek pod tem względem służyć będzie 
jedynie dla osób piastujących wysokie urzęda wojsko­
we i mających zarazem rozgłos powszechny), jak  również 
z prawa brania udziału w zebraniach i Towarzystwach 

j mających charakter polityczny. Przyczyny które autor 
i  projektu przytacza dla usprawiedliwienia ograniczeń 
[ pomienionych, są pod pewnym względem uzasadnione.
I Nadzieje ultramontanów, którzy liczyli na to, że 
| skromne ich zachowanie się na posiedzeniach parla- 
j mentu uczyni rząd pruski skłonnym do niektó rych u- 
j stępstw, nie ziściły się: rząd obstaje ściśle za prawem 

majowem i ściga z dawną energją biskupów przekra­
czających przeciw temu prawu. Dnia 6-go b. m. 
wieczorem został aresztowany i osadzony w więzieniu 
biskup trewirski, Dr. Eberhnrd; po drodze do więzie­
nia biskup, odprowadzany przez liczne duchowieństwo, 
udzielał błogosławieństwo ludowi tłoczącemu się na o- 
koło jego karety, Takiż sam los spotka prawdopodo­
bnie biskupa miinsterskiego, któremu zabrano kilka 
dui temu ostatnie meble, których wartość nie pokryje 
wszelakoż kary pieniężnej, na jaką sąd skazał go. 
W końcu zeszłego miesiąca aresztowano w Koblencji 
czterech księży; w twierdzy Ehrenbreitstein kilka o- 
sób stanu duchownego odsiaduje także karę więzienia 
z wyroków sądu; w Glatz dziekan K rctzer i kapelan 
Kolbe skazani zostali na trzy miesiące więzienia i na 
koszta procesu za mowy miane z kazalnicy i t. d. W i­
dząc że rząd nie robi ustępstw, ultramontanie zmieni­
li taktykę: występują oni obecnie w parlamenoie i ko­
misjach jako przeciwnicy projektów ministerjalnych, w 
tych dniach zas organ ich, Germania, napomknął, że 
projekt do prawa o reorganizacji armji, przy ostate- 
cznem roztrząsaniu go w parlamencie, może doznać 
porażki.

Rząd austrjacki znajduje się także w przededniu 
walki z Watykanem, jeżeli projekta praw wyznanio­
wych zostaną przez tameczną radę państwa przyjęte i 
przez cesarza zatwierdzone; ponieważ zaś to ostatnie 
nie ulega zdaje się wątpliwości, wkrótce przeto „nieo­
mylność” papiezka znajdować się będzie w walce z cn- 
łę Europą środkową, my zaś będziemy świadkami ana­
chronizmu, jakim jest walka kościelna w drugiej poło­
wie X IX  wieku! W  każdym razie nie ulega wątpliwości, 
że W atykan, pomimo wszelkich usiłowań, nie wywoła 
wojny religijnej w obronie swoich interesów: teraźniej­
sza walka kościelna zakończy się w sposób pokojowy, 
i naturalnie, nie na korzyść tradyeij czasów daw no mi­
nionych.— „Jedynym człowiekiem, który mógłby naru­
szyć w chwili obecnej pokój europejski, jest papież,” 
powiedział niedawno książę Bismarck w rozmowie z 
deputowanym i autorem węgierskim, Maurycym Jo - 
kai em; lecz przez te wyrazy, wbrew twierdzeniu prasy 
niemieckiej, chciuł on raczej wykazać życzenie Piusa 
IX , niż możność wojny religijnej w obecnych oźasach.

W tejże rozmowie, kanclerz cesarstwa niemieckiego 
dał poznać swój zdrowy sąd o stosunku Niemiec do 
Austrji. „Czy potrzebne są nam—powiedział książę Bi­
smarck—nowe prowincje, podburzane przez ambicję pa­
pieża? I  teraz jeszcze niektórzy dobrzy ludzie podej- 
rzywają nas o chęć przyłączenia do Niemiec krajów 
dziedzicznych kraju austrjuckiego. Broń nas Boże od 
tego! Mamy już dość kłopotów z Alzacją i Lotaryngją, 
oraz z granicami duńskiemi, i gdyby nie konieczność 
jeografiezna, nie wcielilibyśmy do Niemiec ani piędzi 
ziemi zamieszkałej przez francuzów. Jest to wróg nie­
przejednany, dziki! Chcielibyśmy raczej pozbyć się te­
go, cośmy nabyli w ostatnich czasach, o wcieleniu zaś 
krajów ąustrjackieh nie może być nawet mowy. Na cóż 
bowiem przydałby się nam Wiedeń, jako miasto pogra­
niczne? Przeznaczeniem W iednia i Budy-Pesztu jest 
stać się na zachodzie bogatemi ogniskami cywilizacji i 
handlu. Co do mnie — rzekł dalej ks. Bismarck—nie 
byłbym w stanie wypowiedzieć wojnę Austrji w takim 
nawet razie, gdyby sama ona oświadczyła się z chęcią 
połączenia się z nami. Komu przyjdzie na myśl naru­
szyć spokojność Austro-W ęgier, ten znajdzie nieprzy­
jaciela w samych Niemczech...” Rozmowa ta, podana 
najpierw przez gazetę węgierską Ilon, stała się wiado­
mą w dwa lub trzy dni potem w całych Niemczech i 
wywołuje w gazetaoh niemieckich rozmaite zdania; w 
każdym razie, to co książę Bismarck powiedział w roz­
mowie poufnej z Jokaiem , zdolne jest dodać rządowi 
austrjackiemu otuchy w chwili rozstrzygania kwestji: 
„być lub nie być, przy sankcjonowaniu praw wyzna­
niowych; cel taki, polityk niemiecki mógł mieć na my­
śli podczas rozmowy z literatem węgierskim.

Pomimo niefortunnego początku, deputowani alża- 
cko-lotaryńscy postanowili brać w dalszym ciągu udział 
w posiedzeniach parlamentu niemieckiego i zajęli tam 
miejsca obok środka; prasa nismiecka upatruje w tem 
pierwsze oznaki pojednania. Ze swej zaś strony rząd 
korzysta z każdej sposobności zdolnej przyczynić się do 
takiego pojednania; sposobność taka przedstawiła się 
niedawno na zjeździe niemieckim gospodarstwa wiej­
skiego. Zjazd ten otwarty został w Berlinie 24-go lu­
tego i trwa dotąd. Jakkolwiek polityka wyłączona 
jest z jego obrad, pomimo to uczęszcza nań liczna pu­
bliczność; nadto, zjazd ten zasługuje na uwagę dla te-
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<*o także powodu, że biorą w nim udział właściciele 
dóbr z Alzacji i Lotaryngji. Jeden z nich, niejaki p. Pa- 
squet z Alzacji, w akromaej mowie, wypowiedzianej w 
imieniu delegowanych alzacko-lotaryńskieh, wynurzył 
kongresowi wdzięczność za przyjacielskie zaproszenie, 
przyczem dodał, że on i jego koledzy, przez swój u- 
udziat w posiedzeniach, postarają się dopomódz wedle 
sił sprawie rozwoju rolnictwa. Mowa ta powitaną by­
ła głośnemi oklaskami. Jedno z posiedzeń tego kon­
gresu zaszczycone zostało obecnością księcia następcy 
tronu niemieckiego, na życzenie którego, przedstawio­
no mu właścieli dóbr z Alzacji i Lotaryngji, znajdują­
cych się na posiedzeniu; rozmawiał on z nimi życzliwie 
i pożegnał ich wielce łaskawie.

Z liczby innych nowości nie mających charakteru 
politycznego, zasługuią na uwagę projektu: urządzenia 
wzdłuż brzegów morskich państwa pruskiego „obser­
w atorów  morskich” {Seewarte) i kanalizacji wewnątrz 
kraju. Z pomiędzy nowo projektowanych kanałów, je ­
den ma służyć jako wodna droga komunikacji pomię­
dzy Szlązkiem i Austrją, co spowoduje, że komunika­
cja pocztowa pomiędzy Berlinem i W iedniem będzie
znacznie mniej kosztować.

Jedna z gazet nadrcńskich podała niedawno wiado­
mość, która oburzyła wielu. Wkrótce po ukończeniu 
wojny prusko-francuzkiej i po wymianie jcnców, roze­
szły 'się  w Niemczech pogłoski, jakoby me wszyscy 
niemcy, którzy znajdowali się w niewoli u francuzów, 
wrócili do kraju rodzinnego, lecz że wielu z nich za­
trzymano, częścią W głębi Francji, częścią zaś w A lge- 
rji. Pogłoski te były tak uporczywe, że zniewoliły 
rząd niemiecki do natychmiastowego udania się do rzą­
du francuzkiege z zapytaniem w tym względzie, lecz ten 
ostatni odpowiedział, że nic o tem nie wie. Okazuje 
się obecnie, że pogłoski te nie były bezzasadne. K il­
ka dni temu, jak donosi taż gazeta nadrenska, wró­
cił do Berchweiler (w okolicach Trewiru), do ogni­
ska domowego, niejaki Neiss, który służył w armji nie­
mieckiej i wzięty był pod Sedanem do niewoli. Inter­
nowano go w Afryce, zkąd wrócił obecnie; było tam 
z nim więcej jeszcze niemców, z tych zaś wymierna on 
niektórych po nazwisku. Kciss i jego towarzysze od- 
dani byli na pewien przeciąg czasu do robót tamecznym  
właścicielom dóbr. Listy tych jeńców nie dochodziły 
ich krewnych, Żona zaś Neissa, nie mogąc doczekać się 
powrotu męża i otrzymawszy świadectwo o jego zg o ­
nie, zawarła powtórne związki małżeńskie.

Wiadomo, że Niemcy są krajem klasycznym muzy­
ki; można nazwać je także krajem klasycznym śpiewu; 
jakkolwiek Niemcy nie produkują tak znacznej liczby 
znakomitych śpiewaków i śpiewaczek, jak W łochy, 
lecz za to nie ma nigdzie tyle co w Niemczech Towa­
rzystw śpiewaków (Singverein). Najlichsze miasteczko 
niemieckie posiada jakieś kółko śpiewaków, noszące 
nazwę Sinavereinu łub Liedertafel, są to kluby średniej 
klasy społeczeństwa niemieckiego. Znakomitsze i zna­
czniejsze z nich pozostają w ciągłych pomiędzy sobą 
stosunkach i tworzą wspólnie tak zwany „niemiecki 
związek śpiewaków" (Deutscher Sćingerbund). Ten wła­
śnie związek urządzi w Monachium, w sierpniu r. b., 
ogromną uroczystość, której koszta wyniosą 50,000 ta­
larów; obeenemi być mogą na tej uroczystości także 
osoby postronne, za opłatą 2 talarów. 1 rogram uro­
czystości zawiera po większej części koncerta wokalne, 
w których wykonane będą, przez olbrzymie chóry, naj­
lepsze utwory repertuaru wokalnego niemieckiego i 
najbardziej znane pieśni ludowe.

Na zakończenie komunikuję wam epizod z charakte­
rystyki obyczajów berlińskich. Niedawno żona pewne­
go rzemieślnika, posiadającego w m ieście własny war­
sztat, ukradła w jatce szynkę i przyniósłszy takową do 
domu, pokazała mężowi. Ten ostatni, nie rzekłszy ani 
słówka, począł zajadać szynkę; lecz najadłszy się do 
woli, uczuł jakoby wyrzuty sumienia, poszedł do poli­
cji i zadenuncjował swą żonę, jako złodziejkę; ta osta­
tnia, pomimo tłumaczenia się, że mąż zadenuncjował ją 
jedynie w zamiarze pozbycia się jej i oddawania się 
bez przeszkody swoim skłonnościom antimatrimonjal- 
nym, skazana została na C tygodni więzienia.

TELEG RAM Y
D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K I R G O .

B e r l i n ,  17 m arca. W edług A- Preus. Ztng., w  ra- 
l ie  odrzucenia pierw szego paragrafu  praw a w ojskow ego, 
rozw iązanie parlam entu  niem ieckiego j e s t  możliwe.

B e r l i n ,  17 m arca. Rada zw iązkow a p rzy ję ła  na 
dzisiąiszem  posiedzeniu, znaczną, w iększośc ią , praw o 
o u trac ie  praw  poddaństw a przez karanych duchownych, 
xgodnie z wnioskiem  kom itetu  spraw iedliw ości; według 
tego praw a, co do duchow nych, k tó rzy  nie będą. posłu­
szni praw nie w yrzeczonem u przeciw ko nim usunięciu od 
obow iązków , w ładza centralna w łaściw ego państw a mo­
że postanow ić internow anie a ew entualnie u tra tę  pod­
daństw a i w ydalenie z granic Związku niem i-c iego.

W i e d e ń ,  17 marca- Wiener Zeitung ogłasza no­
m inację barona Langenau, p js ła a u s tr ja c k ie g o  przy dwo­
rze petersburgsk im , na am basadora przy tym że dworze.

R z y m ,  17 m arca. Na dzisiejszem  posiedzeniu 
izby deputow anych, prezes m inistrów , sk ła d a jąc  budżet, 
ośw iadczył, że deficyt na 1874 rok wynosi ty lko  128 mi- 
ljonów , k tó re  można będzie pokryć bez em isji pieniędzy 
papiero wych i bez zaciągania pożyczki, deficyt zas na 
rok 1875 wynosić będzie 79 m iijonów. Prezes m inistrów  
nadm ienił, że w razie nie p rzy jęc ia  przez izbę pro jektów  
finansowych, nie będzie mógł pozostać na urzędzie-

WiAiiUiGióbi zAuiiANlCZNli.

Choroba, jaką p. Bismarck złożony został od dni 
kilku i która go, aż do nowego przejścia, trzyma zda­
ła od obrad parlamentarnych, przypadła w porze tem 
mniej właściwej, że nie ma także i p. Roon dla wspie­

rania ks. kanclerza i zastąpienia go w razie potrzeby 
podczas dyskusji nad kwestjaini wojskowemi. Jenera­
łowie Voigts-Rhetz i Kamecke, reprezentujący rząd 
w wojskowej komisji parlamentu, posiadają niezaprze- 
czenie wszelkie przymioty potrzebne do wywiązania 
się godnie z powierzonego im zadania, lecz nie mają 
oni ani uroku, ani powagi, za pomocą których p. B is­
marck a nawet i p. Roon, potrafili tak często wy­
drzeć izbom głosy, którychby nigdy nie dały bez 
potężnego nacisku wywieranego przez słowa tych mę­
żów stanu. VV takicli warunkach, powodzenie paragra­
fu 1-go w projekcie organizacji wojskowej wydaje się 
być coraz bardziej wątpliwem. Komisja odrzuciła 
go a nawet odrzuciła i poprawkę, dążącą do zniżenia 
z 401,000 ludzi do 384,000, cyfry normalnego składu 
armji podczas pokoju. Frakcja liberalna, nujumiarko- 
wańsza z pomiędzy narodowo-liberalnych, znajduje i 
tę jeszcze cyfrę za wielką, gdy tymczasem rząd uwa­
ża ją za niedostateczną. Postępowcy, potępiając nawet 
samą zasadę oznaczania stanowczego składu armji pod­
czas pokoju, dochodzą aż do odrzucenia stanowczego 
oznaczenia składu kadr; żądają oni, aby parlament co­
rocznie wzywany był do oznaczania cyfry i składu 
kadr. Ultramontanie stoją na tym samym punkcie co 
i postępowcy—a nawet idą dalej jeszcze, gdy bowiem  
grupa radykalna zachowuje milczenie co do zasadv 
trzechletniej służby czynnej, ultramontanie proponują 
zmniejszenie służby pod chorągwiami do lat dwóch 
tylko — przeciwko czemu rząd oponuje bezwarun­
kowo.

Telegram urzędowy z Madrytu donosi pod datą 
9-go marca: „Serrnno, w ciągu dwóch dni otrzymał w 
Somorostro znaczn : posiłki. Działania wojenne szybko  
się ponowią; duch wojsk i karność są wyborne. Rząd 
nie obawia się o Bilbao,‘.które będzie się broniło do 
ostatka".

* Od tygodnia już, marszałek Serrano stoi na prze­
ciw Don Carlosa a dotąd jeszcze nie rozpoczął żadne­
go wydatniejszego kroku w działaniach wojennych. 
Posądzają marszałka o chęć „podszycia lisem lwiej skó­
ry", czyli oprowadzenie układów z głównemi dowódz- 
cami karlistowskiemi, w celu oderwania ich od sprawy 
pretendenta, zanim się weźmie do oręża. Taki środek 
należy do używanych w Hiszpanji, a mąż stanu który 
potrafił układać się nawet z intransigentami w Kar- 
tagenie, posiada dostateczną zdolność do opanowania 
zdradą tych pozycji przed któremi Moriones cofnąć się 
musiał. Jednakże w tym razie, położenie rzeczy jest 
odmienne i bardziej podobno wypada księciu de la 
Torre przyjąć prawa dyktowane przez karlistów, niż im 
narzucać warunki. To jednak nie będzie powodem do 
zaniechania układ ów, tylko że układy te mogą zakoń • 
czyć się przystąpieniem p. Serrano do sprawy legity- 
mizmu. W  Hiszpanji najbliżsi są porozumienia ci, któ­
rzy ju t walkę zaczęli, jak znowu najbliższymi boju znaj­
dują się tacy, którzy są wr zgodzie z sobą. Lecz co czy­
ni obecnie stronnictwo alfonsistów? Czy gotuje się 
odegrać rolę trzeciego pretendenta, za pomocą stronni­
ków jakich posiada w kraju i w armji, poczynając od 
samego jenerała Pavia może?

* Podług doniesień z Marokko, nowy sułtan zamie­
rza przedsięwziąć latem podróż do A nglji, lecz po­
przednio, zaraz po powrocie do swej stolicy, pośle 
do Londynu swego stryja, który doprowadzi do końca 
układy z pewną spółką inżynierów co do ulepszenia 
środków komunikacji w Marokko. Trudności napotka­
ne przez samego sułtana podczas objazdu rozmaitych 
prowincji, skłoniły go, jak słychać, do przedsięwzięoia 
bezzwłocznych środków, celem uchylenia niedogodności 
w istniejących obecnie wewnętrznych drogach komu­
nikacji.

* Podług wiadomości z Rio-Jaiieiro z 8-go lutego, 
rząd brazylijski czyni wszelkie przygotowania na przy­
padek wojny z rzeczpospolitą argentyńską, lecz ma mo­
cne postanowienie nie wywoływania wojny; poruszenia 
przeto okrętów i wojsk nie są niczem innem, jak tylko 
środkami ostrożności. Z Buenos-Ayres donoszą pod 
dniem 3-m lutego, że obiegają tam uporczywie pogłos- 
ski o wojnie z Brazylją i że gazety tameczne przema­
wiają w duchu wielce wojowniczym.
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Telegramy t  gazet zagranicznych.

* P aryi, 16 marca. Ajencja Ilaoas otrzymała wia­
domość z nad granicy hiszpańskiej, podług której je ­
nerał Nouvilas i cały oddział wojsk jego, podczas mar­
szu w kierunku Olot, napadnięty został przez dowódcę 
karlistowskiego Saballsa, który wziął ich do niewoli.

* Bayonna, 16 marca. Podług obiegających tu po­
głosek, marszałek Serrano rozporządza obecnie 34,000 
wojsk i 90 działami. S iły  zbrojne karlistów pod B il­
bao wynoszą 35,000 ludzi; co do ich artylerji, niema 
żadnych dokładnych wiadomości. Jenerał Loina skon­
centrował pod Miranda oddział wojsk w sile 8,000 lu­
dzi i zamierza, jak powiadają, atakować karlistów z 
tyłu.

* Lizbona, 15 marca. Podług otrzymanych tu wia­
domości z Rio de Janeiro z 22 z. m., biskup w Per- 
nambuko, za nieposłuszeństwo względem władzy pań­
stwowej skazany został przez najwyższy sąd na 4 lata 
zamknięcia w więzieniu.

Londyn, 15 marca. Biuro Reutera otrzymało pod 
datą wczorajszą przez Penang z Atchinu wiadomości, 
iż naczelny dowódca wojsk niderlandzkich, jenerał van 
Swieten kazał porozdawać radżom na wybrzeżu Su­
matry proklamacje, w których zawiadamia ich o podda­
nie się atchińców, wzywając ich ażeby poddali się ró­
wnież i przyrzeka im swobodne wykonywanie religji. 
Radżowie prawie wszyscy odrzucili to wezwanie do

poddania się i stawiają ciągle zbrojny opór wojskom 
niderlandzkim. Pogłoska o śmierci atchińskiego do­
wódcy Panglimapolum jest zmyśloną. W znosi on w po­
bliżu Kratonu silne fortyfikacje. Zapewniają, iż at- 
chińcy zajęci są koncentrowaniem wszystkich swych 
sił, celem wykonania ogólnego ataku na pozycje ni- 
derlandczyków.

* Plymouth, 15 marca. Parowiec „M ozella” przy­
wiózł tu wiadomość, iż miasto Panama nawiedzionem  
zostało dnia 19 z. m. przez wielki pożar. Szkody 
zrządzone obliczane są na miljon dolarów.
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* Athenaeum londyńskie donosi, że w Ameryce wy­
dawane są w tłum aczeniu  angielskiem  dzieła J. S. Tur­
gieniewa, W ydawcy— Henry Holt i K. (w  N e w -ł or- 
ku), otrzymali, podług doniesienia pomienionego czaso­
pisma, przyrzeczenie tego pisarza, względem dostar­
czenia do ich rozporządzenia angielskiego tłumaczenia 
powieści, która ma wyjść w „Składczynic,” piśmie zbio- 
rowem literackiem, wydawanem na korzyść mieszkań­
ców samarskich.

* Z Cannes piszą do gazety Gaulois, że 17-go lute­
go przybyła tam pani Bazaine z dwojgiem swych dzie­
ci, w towarzystwie krewnego i dwóch kobiet służą­

cych i natychmiast udała się na wyspę św. M ałgorza­
ty. Bazaine mieszka zupełnie samotnie, a codzienne 
jego wyjście ogranicza się na dwugodzinnej przechadz­
ce po dziedzińcu więziennym. Stołuje się on u miej­
scowego szypra, który jest zarazem markietanem zało­
gi. Straż byłego marszałka składa sie z 90 żołnierzy 
linjowych, zostających pod dowództwem kapitana, i z 
pięciu stróżów więziennych.

* Hrabina Danner, małżonka morganatyazna zmarłe­
go króla duńskiego, Fryderyka V H , zmarła niedawno 
w Medjolanie. Nazwisko jej właściwe było Ludwika Ras­
mussen; urodziła się w 1814 roku z ubogich rodziców; 
kolejno była nauczycielką, artystką dramatyczną w Pa­
ryżu, później modniarką w Kopenhadze, gdzie poznała 
się z księciem następcą Fryderykiem. Ten ostatni roz­
wiódłszy się kolejno z dwiema żonami, zaślubił, po 
wstąpieniu na tron, w 1850 roku, swą dawną ulubieni­
cę, i nadał jej tytuł hrabiny Danner. Dała ona uczuć 
swój wpływ polityczny na sprawy Danji i używała go 
jedynie na korzyść idei liberalnych. Po zgonie małżon­
ka żyła w głębokiem odosobnieniu i przepędziła resztę 
swego życia we W łoszech.

Redaktor, Mikołaj Bsrg.
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D ochodu na drodze żelaznej W arszaw sk o-W ied eń sk iej
y  \ za miesiąc Luty 1874 rok.

W m. Lutym 1874 r.
1873

Zatem w r. 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 28 Lut. 74 
Od 1 Stycz. „ 28 „ 73
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D ochodu na drodze żelaznej W arszaw sk o-B yd gosk iej

za miesiąc L uty 1874 rok.

W  na. Lutyni 1874 r. 
1873

Zatem w r. 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 28 Lut. 74 
Od 1 Stycz. „ 28 „ 73

Zatem w r. 1874 więcej 
(1492)
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W arszaw a  
dnia 6 (18) marca
W i d o w i s k  a.

W IELK I TEATR. —1 .Dziś, we środę, ostatni raz, opera w | 
6-u aktach, L’Africana (A frykanka), przez artystów włoskich; i 
abonament zawieszony.— Początek o godzinie 7-ej. —  Jutro, we 
czwartek, trajedja DOD GailOS-— Wczoraj, było osób 7 30.

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we środę, komedju w 5 ' 
aktach (akt 5-y w dwóch obrazach), Poskrom ienie złośn icy .— 
Początek o godzinie 7 i pół.

W SALI RATUSZA.— W  niedzielą, dnia 10 (2 2 ) marca r. 
b., o godzinie 1-ej z południa, dany będzie po raz pierwszy: Na 
dochód Ochron: Maryjskiej i Mikołajewakiej, jak  również uczniów 
Warszawskich gimnazjów bez różnicy wyznań, W ielki koncert 
koscieino-w okalay wykonany przez chóry: Arcybiskupi i ka­
plicy Zamkowej, ze współudziałem chórów: lejb-gwardji Wołyń­
skiego i St. Petersburgskiego grenadjerskiego pułków, wojsk miej­
scowych i Soboru Nawogieorgiewskiego, w liczbie 150 osób. —  
Program: 1. Chwała i Jednorodny (na dwa chóry), i 2. Piękny 
Józef (na cztery głosy), muzyka D. Bartniańskiego; 3. Godnem 
jest, N. 2, A. Lwowa; 4. Do Bogarodzicy Gorliwie (koncert na 4 
głosy), T. Rudenko; 5. Chwalę Imię Boga mego (koncert na 4 
głosy), D. Bartniańskiego; 5. Ojcze Nasz, S. Moniuszki; 7. a) 
O Wychwalona Matko, J ,  Markowa; b) Chwała Bogu na wysoko­
ściach, (z psalmu 6-go), J . Timaszenki; 8. T e Deum Laudamus, 
N. 2 (na dwa chóry), L. Bartniańskiego.— Na zakończenie wyko­
nany będzie „Hymn Narodowy.” —  Chórami dyrygować będzie p. 
Rudenko.-—Cena miejsc: w sali: krzesła 1-go rzędu rs. 5, 2-go i 
3-go rzędu rs. 3; 4, 5, 6, 7 i 8-go rzędu rs. 2; 9, 10, 11 i 
12-go rzędu rs. 1 kop. 50; pozostałych rzędów rs. 1; nienumero- 
wane miejsca w sali kop. 7 5; boczne miejsca 1-go rzędu rs. 3; 
2-go, S-go i 4-go rzędów rs. 2;— na galerji: numerowane miejsca 
kop. 50, nienumerowane miejsca kop. 25 .—  Bilety nabywać mo­
żna w księgarniach Kożanczykowa na Nowym Świecie, Istomina 
na Krakowskiem Przedmieściu, Hósicka na Senatorskiej ulicy, 
oraz u Szwajcara Klubu Ruskiego, a w dzień koncertu przy wej­
ściu do sali,

W  SALACH REDUTOWYCH. —  We środą, l 3 (2 5) marca 
r. b , o godzinie 1 -ej z południa, odbędzie się KoUCOrt WOkdl- 
no-deklam acyjny Leopolda Matuszyńskiego, urządzony i wyko­
nany przez artystów Teatrów ze współudziałem utalentowanych 
amatorów.— Pomiędzy dziełami Chopina, Moniuszki, Rossiniego i 
Meyerbeera, wykonane będą po ruz pierwszy ustępy z najnow­
szych oper: „A ida" i „G otti," kompozycji pp. Yerdi i Gobatti.—  
Bliższe szczegóły afisze późniejsze i programy ogłoszą. —  Bilety 
do pierwszych 2-ch rzędów po rs. 2 kop, 5, do następnych po 
rsr. i kop. 55 i bocznych po rs. 1, oraz nienumerowane na ga- 
lerję, nabyć można w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolfa, Sen- 
newalda, Hósicka, Ungra i Banarskiego.

GABINET ZOOLOGICZNY ( w  gmachu u n i w e r s y t e t u  w a r ­

szawskiego).— Otwarty y  n ićd z lb lć  bezpłatnie.
WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTT sZTCK Tli;. 

KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny i 1 _eJ ran* do 
dżiny 5-cj po południu, w  gmachu obok kościoli 
W ejście od osoby w dnie powszednia aop. 16; w nie zie o zaś i

Święta kop. 5.
t i v o l l  — Dziś i codziennie, K oncert słynnych śpie­

w aków  panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P . 
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena 
wejścia kop, 3 0.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arsiaw sko-P etersburgska .

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min.

5 wieczór. "A >
W arszaw sko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano. 
Pociąg osobowy- (4-ry  klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1 2 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszaw sko-Ter espolska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg osobowy o godz. 1 1 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 4 5 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 z ran . i o 

godz. 1 min. 8 po południu.
W arszawsko-Bydgoska-

Wychodzą z Warszawy :
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry kłusy) o godz. 6 min. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy7 (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna),
Przycliodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

* W dniu 5 ( 1 7 pbie*. mi-s. i roku, chorych w S-miu
cywilnych szpitalach: przybyło 60 , wyzdrowiało 4 7, umarło 6,
pozostało 1 7 9 9  ( m ę ż c z y z n  8 9  6 ,  kobiet 9 0 8 > ,  z  nich w  szpitalu
s t a r o z a k o n n y c h  m ę ż c z y z n  1 8 0 ,  kobiet U T -

P rz y je c h a li :— Z orszaku Jego Cesarskiej Mości je- 
nerał-major Olsujiew, z Moskwy; — jenerał-majorowie: 
Tokmaczew, Hagemeister i Timroth, z St. Petersburga; —  
rz eczy w is ty  radca stanu Henrizi, z  Siedlec.

W yjechali: -  Jenerał-majorowie: Bućkowski, do L u­
blina, i von Schilling, do Płocka; — tajny radca Boaolu- 
bow, do Brześcia; — rzeczywisty radca stanu LewentM , 
do  gub . Pskow skiej.



220

OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHM  OBTbRBIEHIfl.
UW IADO M IENIA I PRZY WILK JK  
3ARBJIEHM II nPIIBIIJIErill

N. D. 977. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

' N a  zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r  
T . X I) , podaje dO wiadomości publicznej, że w 
d. 8 L istopada 1873 ri otrzym ał próśb? od Se­
k re ta rza  K ollegjalaem u G odow ikow a o wyda- 
n ie mu ora* cudzoziem com  braciom  ro rsz e re  
1 0 -letniego przyw ileju n a  udoskonalone koło 
z m etalow ą buksą.

N D  275. J)eport(UHent Handlu
i  RękodziśJ.

N a zasadzie 145 ort. U s t. Przem . (Z b . P r .
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznej źe w 
d.\> L i’stopadada 1873 r. otrzym ał prośbę od 
poruczn ika K orpusu fuorskich Szturm anów  W i- 
zgauow a o wydanie mu 5-letniego przyw ileju 
na  łańcuchow y drąg  nieskończenie d z ia ła ją c y .

N . D. 971. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że d. 
15 Listo padaj 1873 r . otrzym ał p ró śb , od 
in śsn io ra  K om m unikacji Lądow ych i wodnych 
A ugustynow icza o wydanie mii 5-le tn ieg o  przy­
wileju na sposób uchronienia m orskich  lin  od 
zasypyw ania i zanieczyszczeń.

P rag n ący  uczestniczyć w licytacji, mogą sta ­
wać do takow ej osobiście, lub też przez pełno­
m ocn ik a , a lbo  przez O brońcę sądowego.

P rzy stęp u jący  do licy tacji, złożyć obowiązany 
do rą k  R ejenta , licytację odbyw ającego h a  Va- 
djum  rs. T ysiąc sześćset, (N . R. 1,600). , , j ;u

V ad ja  n ioutrzym ujących się przy licy tacji 
zaraz zwrócone będą.

Ł ódź d. 18 L u tego  (2  M arca) 1874 r. 
za P rezesa D y re k to r, J .  Paszkiew icz.

D yrek to r B ióra , A . Rosicki.
1— 3.

HandleN. D. 970. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. Przem . tZ b . P r . 
T . X I), podoje do w iad o m o śc ip u b licz n e j że 
w d. 29 L isto p ad a  1873 r. ó trzyińał prośbę od 
francuzkiego poddanego M ariksa o wydanie mu 
10 -letn iego przyw ileju na  sposób wyrobu rnar- 
garynu i sztuezuego m asła krowiego z rózuyeh 
tłustych  artykułów  zwierzęcego pochodzenia.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPIJTIE HAGJŚjęcfrB’L.

H. D. 1482. R tjent Kancelarji ZieiraaLskiei 
to Lublinie.

Skutkiem  śm ierci: Seweryny z W ęglińskich  
M oraczew skiej, w łaśc ic ie lk i-dóbr K orybutow ej 
W oli, w powiecid Chołprakim , i A lek san d ra - 
W ładysław a C zern ick iego , w ierzyciela sumy.rs, 
4,000 na  dobrach  M ościskach* pow iecie K ra ­
snostaw skim  Ubezpieczonej, Obqjga tych  d(óbr 
w gubernji L ubelskiej po łożonych , otworzyły 
się spadki do uregulow ania k tó rych  term in na 
d. 17 (2 9 ) W rześn ia  r . b. w K aB celarji pod­
pisanego R e jen ta  wyznaczonym zostaje.

L ublin  d. 25 L utego  (9  M arca) 1874 r.
T eodor K azim irski.

N .D . 1483. P isarz Sądu  Pokoju 
w Ułurjampolu.

Z powodu śm ierci le k i L ejbow icza K apłan , 
w łaściciela nieruchom ości w m. M arjam poiu 
pou N r. poi. 154, o tw orzy ł A ę spadek  dk/Cre-' 
gulacji k tó rego  term in  na  d. 16 (28) W rześn ia  
1874 r. w K anbelarji mej pod prekluzją prze­
znaczam .

M arjam pol d. 21 L utego  (5 M arca) 197* r 
B . Skłodow ski.

zV. D. 60. Pisarz Sądu lokaju
wPłookui . o  j i  i 7 , ,, 

O głasza: iż w sk u tek  śmierci Szym ona D óbr 
skiego w łaściciela części ziem skich nś wsi 
K rzu lit. G. i H , i Salom ei z Lutom irskicji B a ­
g ińskiej w ierzycielki części Ziem skiej ha  wsi 
K urw ow o-Podgćrne lit. H  w okręgu P łockim  
położonych toczy się postępow anie spadkow e z 
term inem  prekluzyjnym  w dniu 19 Czerwca 
(1 L ipca) 1874 r.

P ło ck  d. 24 L istopada (6  G rudnia) 1873 r.
3 — 3 B iedrzycki.

N . D  61. PokojuP isarz Sądu  
_ w Staszowie.

Po nastąpionej śmierci:
1. W ojciecha Skórutow skiego 

domu N r. 1 w osadzie Osiek.
2. J a n a  B anasia  w spółw łaścicieluj n ierucho­

m ości N r. 308 w m. Staszowie.
3 . S tanisław a i Ew y z W ściślików  małż. 

M ai nów re ! M alanowiczów właścicieli 
ruchom ości N r. 32 i g run tu  w osadzie 
położonych, toczy postępuw anio spadkowe, do 
ukoń ;zenia k tó rego  wyznaczam  term m  w tw o ­
je j kancelarji n a  d d e ń  11 (2 3 ) Czerw ca 1874

Staszów  d. 24 L istopada (6  G rudnia) 1873r.
O jrzyński.

-  -  '  —

właściciela

m e- 
Raków

LICYTACJE. — TOP1TI.

xV. D. 121.6. Magistrat Miasta Warszawy.
D nia  14 (2 6 ) M arca r. b. o godzinie 12 w 

p o ł u d n i e ,  odbędzie się w M agistracie licytacja 
in plus przez opieczętowane deklaracje, na  je  
dno roczno od 1-go K w ietnia r. b. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1875 r., wydzierżawienie od, rs. 50 
(w yraźn ie  rub li pięćdziesiąt) ja tk i rzeźniczej 
oznaczonej N r. 13 w posesji N r. 1796« przy u- 
licy F ranciszkańsk ie j w W arszaw ie.

In teresow ani złożą  w czasie i m iejscu wyżąj 
oznaczonym , na  ręce p .  o. p rezy d en ta  m iasta, 
opieczętow ane dek larac je  bez sk robań  i p o p ra ­
wek ua stem plu ceny kop. 70 p od ług  w zo-" 
niżej Kinuieszczoncgo1

W arunki przejrzane być mogą w M agistra­
cie w godzinach biórowych.

W zór do doklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d. . . . dek la ru je  za 

dzierżaw ić ja tk ę  rzeźniczą oznaczoną N r. 13 
w posesji N r. 1796a w W arszaw ie, przy ulicy 
Franciszkańskiej, n a  rok l -en t. j .  od d. 1 Kwie­
tn ia r. b . do tegoż dnia i m -ca 1875 ^r. ofia­
ru jąc  za dzierżaw ę rooznie N . N. (Wypisać lite. 
ram i) poddając się wszelkim obow iązkom  
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

K w it na złożone w kasie Głównej Ekouom i- 
czuej m. W arszaw y radium  rs. 10 i na koszta 
ogłoszenia  rs. 10 załączam .

S ta łe  m oje zamieszkanie w N. N . pisałem  
dnia .... M ca . . . .  i roku.

(podpisać w yraźnie Imię i Nazw isko).
W arszaw a d. 18 Lutego ( 2  M arca) 187 4 r.

jy; D . 149-1. 1 yrekcja  Towarzystwa Kry..
dytowego Miasta Łodzi.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż n ieru ­
chom ość pod ,V 251 (D w ieście pięćdziesiąt je- 
den ), przy ulicy P etrokow sk ie j, w ta. Ł odzi po ­
łożona, pożyczką T ow arzystw a K redytow ego 
m. Ł odzi Serji I  w sumie rs. 8,000 obciążona, z 
powodu zaległej w op łac ie  ra ty  L istopadow ej 
1873 r . w sumie rs. T rzysta  (N . R- 300), oraz 
kary  rs. D ziew ięć (N . U. 9) na  zasadzie §  .78 
U staw y T ow arzystw u K rodytuw cgo m. Ł ‘>dzb 
w ystaw ioną została na  sprzedaż przez publiczną 
licy tac ję , k tó ra  w dniu  17 (29) M ajń 1874 r. o 
godzinie 11 z ran a  w  K ance la rji H ypotecznęi 
S ądu  P oko ju  w Łodzi w domu pod AS 320d 
przy ęlicy K onstantynow skiej w m. Łculąj uiie- 
ecczącej się. przed Rejentem  Ferdynandete' 
Szliium lu b  teżpT zed R ejentem  te g ó i zastępu­
jącym , odbytą zostanie.

Zbiór objaśnień i w aruiików ,(ioytaiy(, znaj­
duje się w dokum entach przy Księdze Ily p o tę - 
eznej i w Biurze D yrekcji Tow arzystw a W d o ­
mu poil M 338, przy ulicy Srećiilej w ni. Łodzi 
pomieszuzoneiu i tam że p rzeglądane być mogą.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. .iw ana,' 
cie tysięcy N. R . 12,0 0 0 , in plus.

N. D. 1391. Lubelska Izba Skarbowa. 
Niniejszem  podaje do wiadomości publicz­

nej, że w dniu 13 i 19 M arca r. b. od godzi 
ny 12 w południe odbywać się  będzie w L u ­
belskiej Izbie Skarbow ej licy tac ja  przez o- 
pieczętow ane d ek larac je  r a  w ydzier Jawienie 
praw a sprzedaży  trunków , (propinacji.' na 
gruntach w łościańskich i dworskich, w p o ­
niżej wynlidnjonych m iejscowościach, na 
czas od 1 Stycznia 1874 r. po 1 Stycznia 
1880 roku.

W dniu {8 Marca 1874 r. 
w  p o w i e c i e  l . i i b e l s k i n i .

li' m ajątki! BłirOwo: zawierającym  122 osad

W ^ a ją tŁ t t^ 1 K ^fc^W ilce 89
osad od sumy rs . 186 k. 90. '

W m ają tk u  Krzesim ów zawierającym  130 
osad od sumy rs . 273. I

W m ajątku  P iotrow ice m ało zawierającym 
73 osad od sumy ra. 153 k. 30.

W m ajątku  P liszczyn zawierającym  V6 
osad od sumy rs. 201 k*60.

W m ajątku Luszczew  zaw ierającym  120 
osad od 9umy rs. 252. /

W m ajątku Kadawczyn zaw ierającym  75 
osad od sum y rs . 157 k. 50.

W m ajątku  T raw nik i zawierającym  89 
osad  od sumy rs. 186 k. 90.

W  m ajątku  Jakóbowice murowane zawie- 
rająaym  91 o-safl od sumy r3. 177 kop. 45. 

w powiecie IjiibartowsUiiii.
W  m ają tku  Chodewolą B. C. D. E . z aw ie ­

rającym  92 osad od ‘Shthy rs. 193 k . 21),, 
w powiecie ąi»no>.ileh»aiidryj*

plaint.
W  m a ją tk u  Skotiow zaw ierającym  126 

o sad  cd sumv ks. 264 k. 60.
W  m ają tku  W ronów zawierającym  194 

osad od sumy rs. 407 k. 40.
W tnajątku Godów zawierającym  203 osad 

od su p y  457 k 80.
W  m ajątku  K arczm iska zawierającym  578 

osad od sumy rs. 1.276 k 80.
w  p o w i e c i e  J a n o w s k i m .

W  m ajątku  Potok stary  zaw ierającym  91 
osad od sumy rs. 222 k. 60.

W  m ajątku M odliborzyce zaw ierającym  96 
osad od sumy rs. 201 k. 60.

W m ajątku Chrzanów zawierającym  96 
osad od sumy rs. 247 k. 80.

W  45-ciu falw arkach wchodzących w 
sk ład  ordynacji Zam ojskiej, zaw ierającej w 
sobie 2,695 03ad od sumy rs. 5,848 k. 50.

W  m ają tku  .B rzezina zawierającym  87 
os«d od sumy 182 k . 70.

W m ajątku  W ierzchowiska zaw ierającym  
94 osad od sumy rs. 197 k . 40. 
w powiecie Hrubieszów akim.

W m ajątku Bereście A. B. (1 D. zawiera- . 
jącym  64 osad od sumy rs. 165 k. 70.

W m ajątku  W ierbknw ice zawierającym  
170 osad od sumy rs. 240.

W m ajątku Motilaszyce zaw ierającym  6! 
osad od sumy rs’. 191 k. 20.
' m a jitk u  PodgÓrce ziew erającym  151 o- 

sad od sumy rs. 348 k. 00.
W m ajątku M ołodjaszyce zawierającym  

(89 osad od s/umy rs. 354 k. 90.
W  n a ją  ku Strelcy zawierającym 181 osad 

od sum y rs. 411 k. 60.
m ają tku  M epankowice zawierającym  

306 osad od ąumy rs. 705 k 60.
W m ajątku  Szych wice zawierającym  77 

sad od sumy rs.U>3 k. 20.
W m ają tku  Terebin zawierającym 89 osad 

od sumy rs. 218 k. 40.
W  m ajątku Mircze zaw ierają ym 123 osad 

ód kumy rs . 3Ż'l k. 80.
W m ajątku Cichoburt zawierającym  1*9 o- 

sad od sumy rs. 29 1 k. 90.
W m ajątku Kobło zawierającym  142 osad 

od'ŚHmy rs. ^19 k. 70.
W  m ajątku Sw ieduiki zawierającym  190 

osad od sumy 430 k. 50.
w dniu 19 Marca 

w powiecie RrasnoslawsUiin 
W m ajątku  B iałka  zawierającym  101 osad 

od sumy rs . 2 j2  k . 10.
W m ajątku K rasuostaw  zaw ierającym  183 

osad od sumy rś. 415 k. 80.
W tnajątku Orchow ec zawierającym  10.3 

osad od sumy rs. 216 k. 3 0 .. s
W m ają tku  Piaski zaw ierającym  76 osid  

od sumy rs. 159 k. 6'.'.
W m ają tku  Wysokie i T urob in  zaw ie ra ją ­

cym 1117 Ó3ad ód sumy rs« 2,4< l ,  k.JO . 
w powiecie Uieligorajttkiiu.

W 1 ,i l m ajątkach  i lolw arka b wchodzą 
pych w sk ład  ordynacji Zam ojskiej zawiera- 
jącei 8 )0Ó osad od sumy rs. 17,624.

W m ajątku  Luchow zawierającym  
sad od sumy rą. 499 k. bp, , ,

W m ajątku C ioszum i zawierającym  
sad od sumy rs. 193 k. 90.

w  p o w i e c i e  I n m a s i o w s h i i i i .
W majątlcu Posadów , z a r ie ra ją  ym l3a 

osad od sumy r-. 3 12 k. 90. . ,
W m ajątku Rogoźuo Ord. Z im . zaw iera­

jącym  733 osad od sumy rs, 1,570 k. 80.
W m ajątku  Majdan Górao zaw ierają :ym 

121 osad od sumy rs. 285 k. 60. , ™
W m ajątku Podgórce zab iera jący m  i):) 

osad od sumy rs. 168.
W m ają tku  Dz erzazna zaw ierającym  14'1 

osad od samy rs. 392 n. 10.
W ihajątkii Jur,-zew zawierającym  394 o 

sad od sumy rs. 858 k. 90. ..
W m ajątku Wożlfczyu zaw ierającym  131 

osad od suwy rs. 3 12 k. 90.
VV m ajątku  ż e rn ik i zawierającym  

skd ó d  Sumy rs. 260 k. 40.
W m ajątku  Szlaszyp zawierającym  

sad o<l sumy rs 726 k 80.
W m ają tku  Oho ywańćo zawierającym  bł 

osad od sumy rs  172 k. 20
W m ajątku Krynice zawierającym  115 osad 

od sumy rs. 321 k. w .
W m ajątku  T aruow aszka zaw ierającym

462 osadA d sumy rs. 1.190 k. 70.
w  powiecie i i a n i o j s h i n i .

W m ajątku Abramów zawierającym  
osad od sumy n .  220 k. 50.

W m ajątku  Adamów zaw ieraj tcyut 237 o- 
s v l  od sumy rs- 558 k. 60.

w m ajątku  Ł abunie zaw ierająeym  290 o- 
sad od sumy rs. 886 k 20.

W m ajątku Ordyuacja Z am ojska zaw iera­
jącym  4299 osad oó tum y rs.;9,7iO  k. 23- 

,,W m ajątku Krasnobród zaw ierającym  181 
osad od sumy rs. 380 k 10.

W m ajątku  Simno z iwierającym 148 osad 
od sitmy rs. 5+2 k 3 '.

VV m ają tku  łiagodoszc/.e zawierającym  S7 
osad od sumy rs, 182 k. 70, ,

W m ajątku  Jorycze *aw erającym . 199 o-
sad  od sum y 419 k 90 ' '

W m ajątku G ruszka zawierającym  8a osad 
od iam y r i .  i7b  k.i.50.

W m ajątku  J ^ .ż ie u c in  zawierający 
osad od suwy rs 221 k. 70.

W m ajątku  Sułowicc zawierającym  
sad  od suhiy wsi 1174 k 30. 
i.u W m ajątku SiMihowola zawierającym  
osgdi pd spmy r su it)7 k . 50. v

iuajątkU‘8kierbeszów zawierającym  -36

o sa d  od sum y rs , 558 k . 60.
D o licy tac ji n a  w zięc ie  w d z ie rżaw ę p ra ­

wa sp rz e d a ż y  tru n k ó w , (p rop inacji.') , w wyżej 
p rzy to czo n y ch  m a ją tk a c h , d o p u sz c z a n i są  
wszysłf^ k o n k u re n c i, k tó rz y  na  zasad z ie  
tjetąw y o ppdąllfu od akcyzy  w_ i^ ró lęstw ie  
P o jsk iem , m ają  p raw o na c z ą s tk o w ą  sp rze  
d a ł  tżntikiSw j)o w s ia ch . oliiifc

K o n k u ren c i k tó rzy . z a m ia r  b ra ć  iu- 
d z ia ł  w lifcytaćji, o b o w iązan i są  z ło ż y ć  ya- 
d ium  w y ró w u y v ająco  '/» c zęśc i sum y lic y ta ­
cyjnej, w gotow iźnie, lub  p a p ie ra m i p rocen- 
tow em i K ró le s tw a  a lb o  C e sa rs tw a , k tó re  d o ­
zw olono p rzy jm o w ać  na  k a u c je . D z ie rż a w  
ca  z pow oda o p ó źn io n eg o  w n ijśc  a  w d z ie r ­
żaw ę nie m oże ro śc ić  żadnej p re te n s ji  do 
sk a rb u .

D alsze  w arunki szczeg ó ło w e n a  d z ie r ż a ­
wę d ochodu  p ro jiinacy jnego  w powyżej p rzy  
toczo n y ch  m iejscow ościach , m ogą być p rz e ­
g ląd an e  w k ażd y m  czasie  w godz iu ach  b ió ­
row ych w L u b e lsk ie j Iz b ie  S karbow ej.

W z ó r  do d ek la rac ji 
liczt.ICTB ie BbisOBa n"t» lo p r a in .  o t t ,  25 

a e u p u a a  1874 r. aa  N 217 npegcTanam o cie 
0 ÓT>abacHie h-ł tom i., u ro  oóflauBaiocb BaHTb 
m  apeHAiioe c o je p s u tiie

aa  cyjiny
(n iięątb  cyiiMy nponaciio  h n ii-tpan ii), n o j- 
SMPrtiocb n d ia b  oó«saHar:CTHM b, B-b yCioBias b 
nyóaii+H aio ro p ra  auKaiouaiomiiMCii, 

CBH4 hTej(bCTB0 ( th h o io  to )  KasHaueScTBa 
hu upeatTaBJeHHok B'b ouoh 3 a a o n .  B t  ko- 
ZMHeCTB* (n n c a rb  cysiuy nponHCbto u h h -  

iKpanu) m m  cetfb  iip n a a is io , KOTOpoe, ecjin 
n p e j j i e ib  TOpra aa sihoio He ocTUHeTCff no.-iy- 
sy  c a u i, viiaH uoK opusiliue n pom y o bi, c .i .i - 
bh oHaro, e c a a  3 :i mhoio >-e ocTaiieTcn upsA- 
whTT. Top-ra, n o  uouTh ua wod c ieT i, bt, N ).

f lo o ro a iiu o e  MOe mIicto iipebbiBa iie B'u 
N. (BUCUHCaTb M'hCTO HtH 1 e ih C T B a )

t i le  can  u b  b N , 'i aK 10  t+> m icaa, Mlicaua u 
lo ra ) .

223 o 

7 ' o

09 o 

9 i o-
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N. D . 1480.
Czasowy Komitet Warszawskiego 

Wojennego Więzienia.
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 

że w bićrze R ady W arszaw skiego O kręgu W o ­
jennego  odbędzie się w dniu 19 (31) M arca ro ­
ku bieżącego 1874, o godziuie 11-ej z ra n a  pu­
bliczna licy tacja, u a  oddanie w en trepryzę r o ­
bót aslaltow ych w V\ arszaw skiem  W ojeuneui 
W ięzieniu, u rzą iza jącem  się w W arszaw ie w za- 
budow auiaeh byłych K oszar W ołyńsk ich  na 
ulićy D zikiej. i t  ...

G łówne w arunki) porządek odbyw ania się li­
cytacji są następujące:

1) D o przedsiębierstw ą zalicza ją  się wszy­
stk ie  roboty dotyczące wylania rodzimym as­
faltem  Litueryjskim  n a  grubość trzy  czw arte ca­
la  3/4  diujm a całego obszaru, tak  w ew nątrz jak  
i zew nątrz w mowie będącego zabudow ania , a 
to stosow nie do bliższych w skazówek Czasewe- 
go  K om itetu YVazszawskiego W ojennego W ię­
zienia w ilości od 50 do 60 tysięcy stóp kw a­
dratow ych m iary rossyjskiej, przy  ścisłem  za ­
stosow aniu się do szczegółowych warunków 
k tóre mogą być p rzeglądane przez in teressan- 
tów codziennie prócz św iąt i dni golow ych w 
biórze tegoż K om itetu, m ieszczącego się w po­
wyżej przytoczonych zabudow aniach.

W artość  robó t podług przybliżonego oblicze­
n ia , przyjm ując po 15 kopiejek za stopę kw a­
dra tow ą, wynosi do 9000 rs.

2) Z adatku  przędsiębierca może otrzym ać w 
stosunku '/s części sumy licytacyjnej pod gwa 
rancję  papierów procentow ych licząc rubel za 
rubel.

3 ) Vadium  na  zabezpieczenie w ykonania 
przez przedsiębiorcę, w arunków  licytacyjnych, 
wymagane jest w stosunku 2 0 l,/u ogólnej sumy 
szacunkowej. V adium  to  pow inno się składać 
z papierów  procentow ych k tó re  będą przyjm o­
wane po następnych cenach:

a. P ap iery  Rządowe po cenach prawom o- 
k reslonych.

b) B ilety  S tow arzyszonych banków, akcjo, 
obligacje i bilety udziałow e wszelkich tow a­
rzystw  i spó łek , dozw olone do przyjm owań a w 
przedsiębiorstw ach i innych operacjach  z W ła ­
dzam i Uząilowemi, po cenuCb ustanaw ianych 
periodycznie przez M inisterstw o Skarbu  ua  ka- 
żde półrocze, celem p rz /jm ow a lia  takow ych na 
kaucje nu zabezpieczeniu ra t sp łacanych  od 
akcyzy z wódek.

4 ) P rzedsiębiorca obow iązany je s t Wyko 
nać w szelkie io b o ty  w wyżej przytoczonych 
rozm iarach  do dnia 1 Czorwca 1874 roku .

5) L icy tacja  odbędzie się stanow cza g ło ­
śna, z dozwoleniem  podaw aniu i nadsy łan ia do 
Rady W ojennej O kręgow ej dek larac ji opieczę­
tow anych.

D ą  liuytaęji dopuszczają JĆ* wszyscy kon­
kurenci posiadający do tego praw o.

Każdy konkuren t m ający zam iar przystąpić 
do licytacji g łośnej, obow iązany podać do Rady 
W ojenno Okręgowej prośbę o dozw olenie przy­
s tąp ien ia  do tej licy tacji, ua  p upierze stem plo ­
wym ceny jednego rubla, z dołączeniem  p ra ­
wem przepisanych św iadectw  nak iem u zaw o­
dowi się oddajb, oraz na  praw o handlu) jako 
toż kaucję w stosunku  1800 rub li »r. M ający 
zaś chęć licytow ać przez opieczętow aue d e k la ­
racjo, obow iązani są nadesłać lub złożyć te dę 
krarnojo najpóźniej do godziny II  z ra n a , w 
dniu 19 (31) M arca roku bieżącego.

D e k i,ra c je  opieczętow ane powinny być na­
pisano na papierze stemplowym  ceny jednego 
m bla , z połączeniem  dp nich kaucji, i św iade­
ctwa o zawodzie podającego dek larącję , podług 
w W u  poniżej zam ieszczonego.

| j w A £ A .  Osobom k tóre będą brać udział' 
w licytacji głośnej oęobiśąie lob przez osoby u-, 
petnom ocuione zab ran ia  się podawać, jednoczę-, 
s tiie dek laracje  opieczętowane ua toż’ przed-i 
siębiorstw o.
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W arszaw a d. 2 M arca 1 8 7 4  roku.

P rezes K om itetu, 
Iużeuier-W ojenny, G en era ł-)Iu jo r

z Clilebnikosv.

6392, o raz na  zasadzie 267 punktu  U s t A W y  
o  p o h o r a c l i  *  a U r y i y ,  odbywać się bę- 
dzie w biórze pow iatu B łońskiego w B łon iu  w
dniu  5 K w ietn ia r: b. poczynając od godziny
9 Z ran a  pow tórna pub liczna g ło śn a  licy tac ja , 
n a  w ydzierżaw ienie prop inacji (p raw a sprzeda­
ży trunków ) n a  g run tach  w łościańskich na pe- 
rjó d  sześcioletni, to  je s t po dzień 1 S tyczn ia  
1 880  rok u , poczynając od sumy zniżonej o %  
’dżśść w ykazanego pierwiastkoW o doćhodu, 
m ianow icie:

1. B adow y D an k i od sumy rs. 44 kop. 66.
2. B adow y K łody od sumy rs. 5 kop . 34.
3. B adow y M ieciska od sumy rs. 41 kop. 32.
4. B raszk i od sumy rs. 21 kop . 32.
5. Beniew  od sumy rs. 24
6. B asiu  Ł y sa  G óra od sumy rs. 17 kop. 32.
7. W ilkow a wieś od sumy rs. 16.
8. G aw artow a w-ola od sumy rs. 18 kop. 66.
9. G nojna od sumy rs. 20.
10. G urba  od sumy rs . 26 kop . 66.
11. Gołaszew  od sumy rs. 5 kop. 34.
12. D w orzno od sumy rs. 26 kop. 66.
13. Żaby od sumy rs. 2! kop. 32.
14. Ż ab ia  w ola od sumy rs. 38 kop. 6 6 .
15. Z dirożka od sum y rs. 34  kop. 6 6 .
16. K osów od sum y rs. 2 kop. 66.
17. M aków ka od sumy rs. 22 kop. (6 .
18. Luszczew  od sumy rs. 6 kop . 6 6 .
19. O trem busy od sumy rs. 40.
20. O poty od sumy rs. 57 kop. 32 .
21. P iek a ry  od sumy rs. 158.
22 . R adonie od sumy rs. 16.
23. Faszczyce od sumy rs. 45 kop. 32,
24. Cholew y od sumy rs. 12.
25. C hyliszki od sumy rs 2 4 ,
26. C zarny-las od sumy rs. 18 kop. 66.
27. Jó z efp o l od sumy rs. 92.
Osoby życzące b rać  udział w licytacji obo­

w iązane są złożyć tym czasowe vadjurn wyró- 
wnywająee b j części sumy naznaczonej do l i ­
cytacji.

B liższe w arunki toj licy tac ji, in teresanci m o­
gą p rzeg lądać  codziennie w czasie biórowym, z 
wyjątkiem  św iąt i dni galowych-

B łon ie 28  L utdgo 1874 r. 
za N aczeln ika Pow iątu,

R adca D w oru, Szta'bs K ap itan , ( . . . . )
P om ocnik  S łoński. 

R eferent, Zgliczyński.
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N. D. 1464.

Zarzą,d P o w ia tu  Błońskiego.
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 

że stosownie do rozporządzenia W arszawskiej 
lzbv Skarbow ej z daty  22 Lutego r. b. za Al

A . u  1485 Pisarz Trybunału Pywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni, iż nu żądanie L udw iku R ejehert, obyw atela  
w m. K ole, gubernji K aliskiej zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne llo tego interesu i calago 
postępow aniu suhhastacyjuego u Sau la Sorgen- 
sztejna P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszawie, tam że w W arszaw ie pod N r. 1782 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszukiw a­
niu sum rs . 1050, rs. 450, i rs. 4200 czyli sumy 
ogólnej rs . 5700, z procentem  w chwili zap ła ty  
kap itału  obliczyć się mającym : i kostów/ od 
spadkobierców  pozostałych po niegdy P e la g ii  z 
Zaw adzkich, W ik tora Rzepeckiego żonie juko 
to: 1" W ik tora R zepeckiego, obyw atela we wsi 
Deiribianki, okręgu Kowalskim , 2 ° Franciszka 
Zaw adzkiego, obyw atela, we wsi G ąsiory, okrę­
gu Łukow skim , gubern ji Siedleckiej zam iesz­
kałych, 3" E ugeniusza R acięekiego, obyw afela, 
daw niej w m. K oninie, obecnie zaś w W arsza­
wie pod N r. l l0 7 a  zam ieszkałego i tam że za­
mieszkanie praw ne obrane m ającego, jeko  opie­
kuna głów nego n ieletn ich , a. Jadw ig i-ż jtan iiła - 
wy dwóch imion, i .  S tanisław y, c. F ranciszk i, d. 
Zygm unta, e. Pelagii, / .  A m elji i g M arjana ro ­
dzeństw a Racięckich, po M arjannie z Z aw adz­
kich. D ugenjusza Racięekiego zm arłej żonie p o ­
zosta łych  dzieci, i 4° S tanisław a Z abłockiego 
obyw atela, we wsi E em bianki okręgu K ow al­
skim zam ieszkałego, jak o  opiekuna przydanego 
powyżej ad 3-in wymienionych n ieletn ich  R ataę- 
ckich, wszystkich w łaścicieli dóbr zieiuskic- 
D em bianki z przyległościam i, w okręgu K ow al­
skim położonych, protokółem  A ntoniego M ar 
kow skiego, K om ornika przy Sądzie A pelacyji 
nym K róiestw a Polskiego, w d. 2 (14) P a ź ­
dziern ika 1873 r .  sporządzonym  w drodze s ą ­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia zajęte  i 
zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE  
O e m b i a t l U i ,  sk ładające się z jednego foT 
w arku tegoż nazw iska, inaczej N aczechowo 
zwane; dawnjej w powiecie W ło c ław sk im ,. gu ­
bernji W arszaw skiej, ohecuie w powiecie K o l­
skim, gubernji K aliskiej, gm inie Izb ica parafji 
B lenna, pod ju risd iko ją  T ryb u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie 'i Sądu P oko ju  w K ow alu p o ło ­
żone, jed n ą  księgą wieczystą objęte, stanow iące 
ca łość  z jednego kaw ałka ziemi złożoną, obcą 
w łasnością nieprzedzielone, ogólnej rozleg łoś­
ci przybliżonej po uw łaszczeniu w łościąn i od- 
kreśloniu z hypoteki d la tychże mórg 13 prętów 
225, około mórg 300, z k tórych w ogrodach 
około  mórg 2 ; w ziemi o rnej 180, w  łąk ach  i 
pastw iskach 94 pod wodami 16, pod  rowam i 
4, pod zabudowaniami 4 mieć mogące, ua  k tó ­
rych wysiewa rocznie: ży ta około  korcy 35, 
pszenicy 35 , grochu 14, owsa 70, karto fli 50; 
w dobrach zajętych znajduje się taki inw eutarz, 
2 ogiery, 6 koni roboczych, 15 wołów, 1 b u ­
chaj, 8 krów , 1 barau , 40 owiec, 45 jag n ią t, 8 
pługów, 4 radeł, 8 b ron, sieczkarnia , m łynek i 
maszyna do kopania torfu, którego pokłady  w 
dobrach Denąbianki są  dosyć obfite , prawem 
w łasności do sukcesorów p i P elag ji z Zawadź 
kich Rzepeckiej pozostałych pow yżej wymie­
nionych należące, a  za kontraktom  przed K re- 
tkowskim Rejentem  w W arszaw ie na  dniu 19 
(31) M aja 1872 r. zaw artym  w dzierżawiłem 
posiadaniu S tanisław a Z abłockiego na  czas od 
dnia 19 (31) M aja 1873 r. do tegoż dnia 1878 
roku  za cenę rs. 900 rocznie,- który to  ostatn i 
aktem  z dnia 31 G rudnia (12 S tycznia) 1872/3 
r. przed Skibickim  Rejentem  w Izbicy  zdziała­
nym, subintabulow ał dla Leona Kosińskiego 
praw o exploatacji z dóbr tych 1,200  sążni ku- 
bieżnych torfu  na  la t 3 od daty ak tu , zostające.

Z abudow ania są następujące:
1. Dom  (dwór) z cegły palonej stawiany, 

parterow y, poż dachem  słom ą krytym z jednym  
kominem.

2 . D om  z drzew a w węgieł staw iany, pod da­
chem słom ą krytym, z jednym  kominem.

3. Ogród fruktow y i warzywny, żerdziami i 
wałem otoczony, w którym drzew owocowych 
280, a  w nim:

4. Rszczół w kuszkach słom ianych 15.
5. Piwnica z kamieni m urow ana z wystawką 

ceglaną. . , i (
6 . G ołębnik na  słupie drewnianym u rzą ­

dzony.
'7 .. Budy i ek w którym mieszczą się kurnik i, 

obora, chlewy i sieczkarnia, z gliny bitej na 
po  Imurowaniu z kam ieni.

8 . O bora takaż sama.
9. S todo ła takaż  sam a, pod dachem  słom ą 

k ry ta .
10. T ak iż budynek, mieszczący stajn ie, ow ­

czarnie i spichrz.
11. S tudnia w ziemi drzewem ocem brow ana.
1 2 . K uźnia z drzewa pod dachem  sz teinpapą 

krytym.
13. Dom z drzewa dw ojak, w słupy ua pod­

m urowaniu z kamieni, pod dachem  słom ą k ry ­
tym o jednym kominie.

14. Studnia.
15. Dom  N r. 3 z gliny b ite j, na  podm urow a­

niu, pod dachem słom ą krytym, z jedujrm ko- 
iniuem.

16. Dom  N r. 4 z cegły palonej, a w części z 
gliny bitej, na  podm urowaniu z kam ienia pod 
dachem słom ą krytym z jednym  kominem.

17. Dom  z gliny bitej staw iany (poprzednio 
kuźnia) pod dachom gontowym, z jednym  k o ­
minem.

18. Dom N r. 5 z drzew a w węgieł n a  pod­

m urow aniu, z kam ieniu pod dachem  słom ianym  
z jednym  kominem.

19. Dom  z gliny bitej pod dachem  słomianym 
z jednym  kominem.

2 0 . Jez io ro  w %  części do dóbr zajętyeh 
należące, z p rzestrzen ią  około mórg 15 za ­
rybione.

Inne zabudow ania należii do w łościan uw ła­
szczonych które wraz z gruntam i tychże w łoś­
cian, jako  uw łaszczone z p id  zajęcia są w y łą ­
czone.

O bszerniejszy opis dóbr ; tak  zajętych znaj­
du je  się w akcie zajęcia u  Sprzedażą k ieru jące­
go Sau la Sorgenszteina P ź tro n a  przy  T ry b u ­
n a le  Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 1782 za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki tej 
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w W ydzia le  I  zfdżone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kop jaeh  doręózono:
1. M arcinowi W ypijewslłiemu W ójtow i gm i­

ny Izb ica, do której to gmihy dobra D em bian- 
ki należą, w osadzie Izbica!, okręgu S ąd u  P o ­
koju w K ow alu urzędującem u, n a  ręce L u c jan a  
Majewskiego P isa rza  tejże Igmińy, n a  dniu 29 
P aździern ika  (1 0  L istopada) 1873 r.

2 . K acprow i Sosnowski :mu, T isarzow i S ą­
du P o k o ju  w K ow alu, w tejże osadzie Kowal 
urzędującem u, na  ręce w łąsne, dnia 30 P a ź ­
dziern ika (11 L istopada) 1873 r.

W niesiono do księgi wiebzystej powyżej za ję­
tych dóbr w W arszaw ie dnia 3 (15) L istopada 
1873 roku, zaś w dniu  d nsiejszym do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji P isa rza  T ryb u n a łu  
tutejszego na  ten  cel utrżym ywanej wpisanem 
zostało .

P ierw sza  publikacja  zbporu objaśnień  i w a­
runków  te j sprzedaży odbędzio się na  jaw nej 
audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
przy ulicy D ługiej pod  N r; 549 w W ydziale I  
o godzinie 10  z ran a  d n ia ł  (1 3 )  Lutego 1874 
roku.

S przedażą kierow ać będzie S au l Sorgensztejn  
P a tro n  przy  T rybunale  Cywilnym w W arsza­
wie, którego zam ieszkanie jęs t w yżej wskazane.

W arszaw a d. 17 (29 ). L istop. 1873 r.
R . Linow ski.

W ywieszono na tabliey W sali ustępowej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arizaw ie.

W arszaw a d. 17 ( 2 9 )  L istop . 1873 r .
i R . L inow ski.

P o  odbyciu w dniach 1 (13), Z5 (27) Lutego 
oraz 1 (1 3 )  M arca 1874 ;r. trzech  publikacji 
zbioru objaśnień  i warunków sprzedaży pow y­
żej pow ołanych dóbr,' T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem z. d; i  (13) M arca 1874 
roku , wyznaczy! permiy do przygotow aw czego 
takow ych dóbr p rzy śąd ze iia  na dzień 3 ( 16) 
K w ietn ia  1874 r. godzinę 10 r a m , który się 
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 
549. L icy tacja  w tym tcrm inje zacznie się  od 
sumy rs. 5,000, ja k ą  popierający sprzedaż p o ­
stępuję, zaś w term inie Ostatecznego przysądze­
ni a zacznie się od sumy rs. 5,000 lub od %  
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
m ającego.

W arszaw a d. 2 (14) M arca 1874 r.
R. L in o w sk i.

W yw ieszono na  tab licy  w sa li  u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w VVarszawie.

W a rsz a w a  d 11 (23) L u te g o  1874 r.
R . L inow sk i.

N. D . 1486. Na żądanie s trony  in teresow a­
ne) i na  mocy upow ażnienia J W . P rezesa  T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie do N r. 2468, 
wydanego, ruchom ości po Ferdynandzie  N o­
wickim pozostałe jako to: łóżko  i kom oda j e ­
sionow a, kuferek , s to lik , garderoba, pościel, 
zegarek i dew izka z ło te , num izm aty srebrne i 
m iedziane, sam ow ar, m osiężny, rądel m iedzią- 
ny, dywan krzyżow ą robo tą  i t. p. różne drobne 
przedm ioty, sprzedane zostaną przez publicz­
ną  licztaeję w dniu  14 (26) M arca  1874 r. po­
czynając od godziny 10 z ra n a  w domu pod Al 
15 2 przy ulicy W ązk i D unaj w W arszaw ie, 

L udw ik W ichrow ski, R e jen t,

N. D . 1505. W  d. 7 (19) M arca r . b. o godz,
10 rano na placu K rasiń sk ich  zwanym, w W a r­
szawie, w d. 12 (24) b . m. o godzinie 10 rano  
n a  Nowym mieście w W arszaw ie, praw nie za­
ję te  ruchom ości ja k o  to: meble m achoniowe, je ­
sionowe, obrazy, dywany, lustra , lam py, m iedź 
kuchenna, garderoba, b ielizna i t . p. przez pu­
bliczną licytację sprzedane będą.
Czama/iski K om ornik p. S. A . K . P . ,\> 549a.

N . I). 1490. P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
w IVirv rawie.

Stosownie ilo art. (tei  K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Mordki B ród t handlują 

ago w mieście uowiatowem K utn  e gubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałego, a zam ieszka­
nie prawne do t« up,in teresu  i całego poetę 
powauia subhałitaćyjnego u Izydora Karśni- 
okiego Patrona, przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszawie, w Warszawjie pod Nr. 310/11 za 
m ieszkałhgo, obrane 'Mającego, w poszuki 
wauiu sumy rsr. 60()„ z irocen tem  i kosztam i 
od E rn es ta  i Auny małżonków Lin ke oby­
wateli właścicieli nieruchomości w mieście 
K utnie pod N r 223 policyjnym a 210 hypote 
cznym przy ulicy Poprzecznej położonej, 
tam że zam ieszkałych, protokółem  M arcina 
Kwiatoszyńskiego Koińorn ka przy Sądzie 
Pokóju okręgu O rłowskiego w mieście Kut­
nie m ieszkającego, w ilu u 18 (30 ) Stycznia 
1874 r. sporządzonym ; w drodze sądowej 
przymuszonego wyw łaszczenia zaję tą  i za a 
resztow aną zosta ła

I m u  ,,:$ IE R U ciiO M O ŚĆ  
w mieście powiatowe® Kutn e przy  uiicy 
Podrzecznej pod N r S23 policyjnym a pod 
Nr. 210 hyp teczuyńi dr gmmie K utno guber­
nji W arszawskiej, pod-jurisdj keją Sądu Po­
koju w Kńtrffe położona, prawem własności 
do exekwowanych d łu ż iu ó w  E rn es tą  i Auny 
z Hofmaaów małżouków L inke należąca i w 
tychże pogiadau-u zośtajaca, pesznkiw aną 
w ierzytelnością hypotocim e obciążona,

Na gruncie tej nieruchomości są  nastę- 
pujce zabudowania:

1 Dom murów my parterowy z suterynam  
i facjatam i, blachą te iązn ą  kryty, dwa komi- 
uy m urowane mający. W połowie przez mał 
żonków L inke dłużników  zajm owir.y, zaś 
jedna  st&ncja n a  p arte rze  i jedua stancja  na 
facjacie, stosownie do ak tu  urzęgowego 
prz«d Ignacym M yś^boiskim  Rejentem  w 
\u tn ie  w dniu 19 (o l)  Stycznia 1873 roku 
sporządzonym  w trzedh letniej zastawie po ­
czynając o d d . 1 1 fili) Kwietnia 1873 r. d 
tegoż dnia 1876 r. Karjola Muszyńskiego po 
zostaje, w szczytach tęgo domu są u rządza 
ne dwa sklepy. Nierdchom ość ta  obejmuje 
od ulicy długości łokci 25, a szerokości łokci 
19. jes t jeszcze oprócz tego i plac pusty nie­
zabudowany obejm ujący długości łokci 13.

2. Kom órka z irze«(a gonta ni kryta.
3. Szopa z drzewa deskami k ry ta .
4. Ogród owocowy, iw którym  znajduje się 

drzew owocowych ro z ia ity c h  gatnnków mło­
docianych około sztujk. 28, w ogrodzie tym 
je s t  studnia  ocembrowana z kulką, i ma on 
rozległości około p rę tiw  kwadratowych 18

5. Ogród warzywnyj około prętów  kwa 
d ra t -wych 16,0 roziegł)

P o z a  ogrodem tym 'je3 t łąk a  obejm ująct 
przestrzeni okoł i prętiów kwadr. 6).

O bszerniejsze opisnLie pówyż zajętej i za- 
aresztuwunej nieruchom ości znajduje się w
akćie zkjęcia 11 sprzedażą kierującego Izydo 
ra  Karśnickiego Patrona  przy Trybunale Cy 
wilnym w W arszaw ie,'w  W arszawie pod Nr. 
810/11 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśuień i 
Warupk' sprzedaży w kancelarji T rybunału 
tutejszego W ydziale jl, złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjaeh doręczone:
1. F ra n c iszk o w i Urbańskiemu P isarzow i 

Sądu Pokoju « Kutiiid, tam że urzędującem u.
2. Piotrow* Kostrzew skiem u B urm istrzo­

wi m iasta K itua, tam że urzędującem u
Obndwom na ręóe'W łasne d. 23 S tycznia 

(6 L uteg ) 187 4 r. ł.
Wyniesiono do akt  h ipotecznych powyższej 

nieruchomości w mijanie Kutute dnia 2s 
Stycznia (9 Lutego) :r7 4  r. a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaa r isz tow ań w Kancelarji
Trybunału tutejszego Ina te n  cel utrzymywa­
nej wpisanem zostało:

Pierwsza pub lik ac ji zbioru objaśnień i wa 
• unków sprzedaży, oflbęilzie się na jawnmn 
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego wWy d z .  
I ym w W arszaw ie W miejscu zwykłych po 
siedzeń przy u łcy  ttługiei pod Nr. 549 o 
godziuie ło  z rana dnia 8 (20) Kwietn a 1874 
roku  r.

Sprzedażą kierow aś będzie Izydor Karśni 
cki Patron, którego zam ieszkanie je s t  w yżej 
wskazane-

W arszawa d. U (23 Lutego 1874 r.
R. L inow sk i.

N. D . 1488. P o d a ję  do wiadom ości żo w d 
8 (20)  M arca r. b .o  godzinie 12 w południe na 
ta rg u  publicznym  za Ż elazną bram ą zwanym , i 
w d. 14 (26) M arca r. b. o godzinie 12 w po­
łudn ie  n a  tymże ta rg u  za Żelazną bram ą, w 
W arszaw ie, praw nie zajęte ruchom ośoi maoho- 
niowe, jesionow e i sosnowe, ja k o  to: kanapa, 
k rzesła, fo tele , stoły, kom ody, szafy, łóżka , 
szesląg, kufer, ław ka, i t. p. przedm iota, oraz 
tow ary, to jest: ubran ia  szm uklerskie do s u ­
kien i okryć, ku tasik i, paski, i t. p. rozm aita; 
przez publiczną licytację sprzedana zostaną.

J. Kurman K om ornik,

N . D . 1506. P raw nie  zajęte różne meble, 
różne lusira , lampy fortepiany, salopa rypso 
wa lisami podbita z tumakowym kołnierzem  i 
takąż m uw ką, bufet sklepowy, lustra , zegarek 
srebny, a lg ierka  fu trzana , garderoba m ęzka, 
baśzłyk  męzki, p ierścionki, szczotki różna, 
m iotełki i t. p. w d. 7 (19) M arca r .  b. o g o ­
dzinie 1 z południa pod Lwem, w dniu 8 ( 2o) 
M arca r. b. o godz. 9 na  Nowem mieście, o 
godz. 10  za Ż elazną bram ą, o godz. I I na S e­
w erynowie, w dniu 11 (23 ) M arca r. b. o godz. 
9 na p lacu  K rasińskim , o godz. 10 za Ż elazną 
bram ą, w d. 12 (24) M arca r. b. o godz. 10 na 
Grzybowie, w dniu 14 (26) M arca r. b. o godz, 
9 nu płucu K rasińskim , o 12 pod T rzem a K rsy- 
żumi i w d. 15 (27) M arca r. b. ua Sew eryno­
wie, w W arszaw ie, przez publiczną licytacją 
sprzedane zostaną.

Antoni H o lto r f f  K om ornik 
N r. 176$a. (12 S -to  J e r i k a )

N .D . 1487. W d. 7 (19) M a rca o  godz. 10 rano  
na targu M uranów , praw nie zajęte ruchom ości 
ja k o  to: m eble m achoniowe, i w d. 8 (2 0 ( M a r­
ca c b. o godzinie 10 rano^za Ż elazną bram ą, me­
ble jesionow e, przez publiczną licy tac ję  sprze­
dane będą.

Pawłowski, K om ornik .

U S T Y  ( i O ^ C Z E .

(m io K U M E  ittroT Ł i.
N. D . 1177. Sąd Policji P opraw czej w K al- 

warji. W zywa wszystkie w ładze tak  wojskowe 
ja k  i cywilne, nad  porządkiem  i bezpieczeń­
stwem w k raju  czuwające, aby  zw róciły  uwagę 
na  M ateusza Ulińskiego pochodzącego ze W9i 
Dowiedynki gminy Zyple, M acieja S kajzg irys .1 
v Balsisa, pochodzącego ze wsi W erpiki gminy 
O pryszkabuda i F ranciszku K rauczutiasa v 
K ielm inasa ze wsi G ryszkobuda gminy tegoż 
nazw iska, n a teraz  niewiadomych z m iejsca za­
m ieszkali i w razie ujęcia ich, aby go dostawić 
zechciały do tutejszego lub najbliższego im 
Sądu.

Rysopisy ich są następujące:
1. Mateusza Ulińskiego, lat 33, wzrost sre- 

pui twarz o rągła, włosy błąd, oczy szare, nos 
i twarz zwyczajne, podbródek okrągły znaków 
szczególnych niema.

2. M acieja Skajzgirysa v Balsisa: la t 56, 
wzrost większy od średniego, tw arz podługow a- 
ta , oczy niebieskie, w łosy ciem no-bląd, nos 
tw arz i brodu zwyczajno, znaków szczególnych 
niema.

o . F ranciszka  K rauczunasa  r  K iel ' i n asa lat 
40, włosy c iem no-b ląd , oczy uiebieskie, tw arz 
podługow ata, nos i tw arz zw yczajna znaków 
szczególnyeh nie ma

K alw urja d. 6 (18) Lutego 1874 r.

N. D . 1347. Sąd P o lic ji Popraw czej w B rze­
ściu K ujaw skim . W zywa w szelkie w ładze tak  
wojenne ja  i policyjne, nad  porządkiem  w kraju  
czuwające, aby zw róciły uaczną uwagę, na  u- 
kryzrającego się od wymiaru spraw iedliw ości 
M ichała G raczyk o k radzież obw inionego, li­
czącego la t  19 katoliku wolnego, utrzym ującego 
się o sta tn ią  rażą  ze służby we wsi D obre gm i­
nie Sędzin powiecie N uszańskim . W razie zaś 
zatrzym ania takow ego, aby zechcieli odstaw ić 
go do tutejszogo, lub najbliższego Sądu, dla 
wym iaru spraw iedliw ości.

Rysopis: wzrost m uły, tw arz okrąg  a, włosy 
ciem no-bląd, oczy szare, nos i usta mierne zna­
ki szczególne żadne.

B rześć K u jaw sk id .16  (28) Lutego 1874 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
w .

N. D . 1404. Ad/ninistracia dóbr RadziejoXoice.
O strzega i podaje do wiadom ości publicznej 

iż nie p łaci żadnych kwitów i zobow iązań podpi­
sanych przez byłego rządcę Ignacego Ja n k o ­
wskiego, oraz że n ie będzie przyjm ować i wyko­
nywać kontrak tów  i zobow iązań przez w yżej 
wzmiankowanego Jankow skiego pozaw ieranyeh
i pozaciąganycli.
3— 3 Radziejow ice d. 10 M arca 1874 r .

N. D . 1484 W dniu 12 lia 13 b. m. i r. zgu­
bione zostały pzez J .  L . M. F o lm ana dwa 
g o l n  z w e x l e ,  jeden z nich na  sum ęra. Ifr9 
kop. 75 przez J  P feferberga na zlecenie J .  L . 
M. F o lm ana wystawiony z term inem  w ypłaty, 
l l  Czerwca r. b. drugi na sum ę rs. 88 k o p . 20, 
przez L ajzera  B ehagon, na zlecenie tegoż F o l­
m ana wystawiony, z term inem  w ypłaty 2 Kwie­
tn ia  r. b ,, uprasza się Szanownogo znalazcę, o
doręczenie takow ych J  L. M. Folinanow i pod 
Nr. 1797c, za stosow ną nagrodę i ja k  niwnioż 
zastrzega się ażeby powyższe wexlo n ik t nie 
nabyw ał, gdyż takow e tylko w yłącznie do J .  L. 
M. Fo lm ana nałożą.

„ n r t— m iii i 11
N. D . 1523. S p r o s t o w a n i e
W  N -rze 49 z d. 4 ( l 6 )  M arca r . b. D zieu- 

n ika W arszaw skiego, w ogłoszeniu masy upa­
dłości R auer, w 22 wierszu u  góry, w ydrukow a­
no K aro la  L ande, powinno być „K aro la  L ange”  
następnie w tym samym ogłoszeniu w ydrukow a­
no W ydziału  I  powinno zaś być „W ydziału II” 
eo się niniejszym prostuje.

Ą o aB O Jeu o  R e H a jp o n . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


